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Z  przesy łką  pocztow ą do N iem iec :
na kwartał na 1 miesiąc 
14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresom.

ggay  P r e n u m e ra ta  l ic z y  s ię  t y l k o  o d  
p ie rw sze g o  do  o s t a t n i e g o  d n i a  w  m ie ­
s ią c u ,

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K rakdw  31 grudnia.

Przegląd Polityczny.
Gaz. Wiedeńska ogłasza koncessyę na kolej lo­

komotywową z Jarosławia do Sokala na imie ks 
Adama Sapiehy, hr. Włodzimierza Dzieduszyckie 
go, hr. Adama Gołuchowskiego i Stanisława Po- 
lanowskiego. Kolej ta ma iść z Jarosławia przez 
Rawę Ruską, Bełz i Krystynopol do Sokala z u- 
boczną koleją z Setny do prawego brzegu Sanu. 
Taż gazeta ogłasza ustawę względem budowy ga­
licyjskiej kolei transwersalnej a mianowicie prze­
strzeni z Żywca do Nowego Sącza, z Grybowa 
do Zagórza i z Stanisławowa do Husiatyna. Trzy 
te drogi żelazne mają być budowane już w r. 1882. 
Od kolei Żywiecko - Nowo Sądeckiej ma być po- 
prowadzoną kolej dla połączenia z koleją Koszy- 

| cko - Bogumińską.
Organa lewicy donoszą jednozgodme, że w tych 

dniach odbyła się narada przywódzców lewicy ku­
cznie z członkami komitetu wykonawczego tegoż 
stronnictwa w Izbie wyższej, nad obecnem poło­
żeniem. Zapewniają, iż zgromadzenie to jedno­
myślnie było zdania, że chwilowo nie ma powodu 
do szczególnej jakiejś akcyi lub manifestacyi ze 
strony zjednoczonej lewicy. Ważne w tej sprawie
. na ziviomościpoglądy i rusuinumtiuio .««• " ,/
rzeczy i stosunków K zawierał wczorajszy nasz list 
(A.) wiedeński.

daje, zdaje się, że rząd przedłoży sejmowi pru­
skiemu niejakie zmiany ustaw majowych, lecz 
zmiany te nie zmieniają ducha i podstaw ustaw, 
których dotąd władza duchowna nie uznaje.

Germania potwierdza w liście z Rzymu, że pod­
sekretarz stanu Busch nie ma _ miśyi politycznej 
do Rzymu, lecz naradzić się miał względem sta­
nowczego obsadzenia biskupstw w Paderbornie 
i Osnabruku, co też niebawem ma nastąpić, lo d  
względem oddania biskupom i jlnyrn wikaryuszom 
formalnego zarządu dyecezyj * nic jeszcze me po­
stanowiono, a Busch wysłuchał tylko żąuan mu po­
stawionych, o których zda w Berlinie sprawę. 
Post donosi, że w Rzymie bawił deputowany 
szląski hr. Prażma, zapewne jako wysłamnik cen­
trum. Gaz. krzyżowa zaprzecza, aby układy pro­
wadzone w Rzymie*. tyczyły się Ustawodawstwa 
kościelnego, gdyż ograniczały się jedynie> na kwe- 
styach osobistych. Busch wrócił już do Berlina 
miał posłuchanie u Cesarza i u następcy tronu.

Germania donosi z Rzymu o wrażeniu sprawio- 
nem mową Ojca Śgo do kardynałów w wilię Bo­
żego Narodzenia: mowa ta miała wzmecic obawę, 
zwłaszcza po artykule Post o kwesty i papieskiej. 
Ale w wyższych sferach duchownych i świeckich 
widza w tych objawach półurzędowych bcrknskicli 
cheć nastraszenia Włochów i poskromienia, partyi 
irredentistów. Rząd jednak nie dowierza BismaT- 
kowi i przypomina sobie, jak gorliwym okazywał 
sie niegdyś dla Stolicy Apostolskiej _ hr. Armm. 
właśnie wtedy, gdy potajemnie wspierał nieprzyja­
ciół Watykanu. Nikt nie wierzy, aby ks. Bismark 
naprawdę radził królowi Humbertowi zrzec się 
Rzymu, gdyż wiadomo, że jak Wiktor Emanuel 
zmuszony był zająć Rzym pod groźbą spiskowców 
republikańskich, tak Humbert niewątpliwie lęka 
sie o utratę tronu, gdyby zamierzył Rzym opuścić. 
Ostatni też artykuł Diritto, którego treść telegra­
fowaną podaliśmy wczoraj, odpiera przypuszczenia, 
aby ktoś obcy mógł się wdawać w stosunki Rzy­
mu, i mówi że Włochy, zajęły Rzym me prawem 
zdobyczy, ale za wolą całego ludu. . _

Nordd. ally. Ztg zapowiada, że mimsteryum 
zajmuje się wnioskami w kwestyi kościelnej, i że 
nastąpią w* tym przedmiocie obrady w łonie ga­
binetu. Rząd zapewne poweźmie także zawczasu 
postanowienie względem wniosku Windthorsta. 
W przyszłej scśyi sejmowej wprowadzona będzie 
także ordynacya prowincyonalna dla Hanoweru.

Niektóre dzienniki berlińskie zaprzeczają donie­
sieniu Germanii (podanemu wczoraj [przez nas 
w telegramie), aby ujęty w Berlinie niejaki Hol­
lander, który ma być wydany Rosji, posądzony 
b y ł o  udział w zamordowaniu Cara; wina jego 
nie jest polityczną.

sięRźe w procesie Cballemcl - Lacour przeciw Ro- 
chefortowi, jako prowadzonym przed sądem poll- I 
eyi poprawnej o zarzuty czynione Chaliemelowi 
z powodu sprawy tunetańskiej, wyrok wypadnie 
skazujący. Sprawa ta została jednak odroczoną z po- 
wodu uchybienia formalnego.

List z Tangeru, umieszczony w madryckim Im ­
partial,'donosi, że wojsko marokańskie wysłane 
dla ujęcia naczelnika powstania Bu Amcma, złą­
czyło się z nim i uderzyło na plemiona, które 
nie chciały brać udziału w wojnie „świętej.1) Po­
wstanie szerzy się. a cesarz Marokański nie ma 
sił dostatecznych do jego stłumienia, ani też nale­
żytej powagi.

Obawy o jakieś niepochwycone dotąd konspi 
raeye greckie stanęły teraz w Konstantynopolu 
na porządku dziennym. Donosiliśmy wczoraj o re- 
wizyi w klasztorze greckim na półwyspie Chalkis; 
dziś donosi Pol. Corr. o rewizyi wszystkich dru­
karń i księgarń greckich i o obostrzeniu cenzury 
na książki greckie, które mają szerzyć niebezpie­
czną dla państwa Tureckiego propagandę.

Na żądanie Remlingena zawiesiło ministerstwo 
Glas Blgarski, dziennik konserwatywny bułgarski, 
na jeden miesiąc. Deputacyi żądającej wyjaśnienia 
powodów tego środka odpowiedział Remlingen 
bez ogródki, że w artykułach Glasu widzi wy­
raźną dążność pozbycia się z Bułgaryi wszystkich 
R osjan, na co on jako Rosjanin zezwolić me

Postępowanie Remlingena musiało już obudzić 
niezadowolenie w wyższej jakiejś sferze wpływo­
wej, bo Presse odebrała dziś telegram z Ruszczu- 
ku, że ma on ustąpić, a miejsce jego zajmie jenerał 
rosjjski Demontowicz,

Dziennik Post w artykule pod napisem: „Zała­
twienie zatargów kościelnych14 podaje_ niektóre 
sposoby naprawy ustaw majowych, a mianowic e : 
zwinięcie trybunału dla spraw kościelnych uważa 
za stósowne i możebne; kontrola sądowa nad 
władzą dzscyplinarną kościoła, tudzież rozstrzy­
ganie w razie pozbawienia prawa wykonywania 
urzędu kośeielncgo, mają być powierzone najwyż­
szemu sądowi lub trybunałowi [administracyjnemu, 
w miarę tego, czy idzie o postępowanie karne, 
albo o nadzór prawny. Inne czynnością trybunału 
dla spraw duchownych, czy to w razie odwoła­
nia sie skazanego kapłana, czy gdy idzie o nad­
zór nad szkołami duchownemi, mogą ustać. Post 
przyznaje, że obowiązek zawiadamiania władz 
rządowych o nominacyach duchownych, za dale­
ko był posunięty, bo nietylko szło o meldowanie 
nowo mianowanych, ale także przeniesionych na 
inną posadę, chociaż rozchodzi się jedynie) o 
to, czy mianowany kapłan posiada krajowośe, na­
leżyte wykształcenie i t, p. Z tego, co Post po-

Ciekawcm jest zapatrywanie się organu Gam 
bSttV U2 mniemane układy między Berlinem a 
Watykanem, bo zapewne Rep, franę. wyraża jego 
myśl złośliwie, gdy mówi: W lo sc j7 mężowie stanu 
marzą o przymierzu z wielką potęgą militarną; 
pospieszyli do Wiednia, aby mogli iść do Berlina, 
a zanim poszli do Wiednia, musieli zerwać z Irre- 
dentą. Teraz, jak się zdaje, chcąc iść_ do Berlina, 
będą musieli oddać coś, co nazywa się stolicą, to 
jest Rzym, będący uwieńczeniem państwa Wło 
skiego. Francya pozostanie prostym widzem roz 
poczynającego się ruchu. Byłoby źle dla Włoch, 
gdyby w' obce Papieża i Europy nie zaufały we 
własne siły. ■

Lubo misja turecka w Berlinie miała tylko na 
celu wręczenie Cesarzowi orderu tureckiego, wsze­
lako National Ztg przypisuje jej znaczenie poli­
tyczne, a mianowicie, że przedstawiła ona ks. Bis- 
markowi obawy z powodu zamiarów Gambetty na 
Wschodzie. Bismark radził Turcyi, aby porozu­
miała się wprost z Francyą i zakończyła w ten 
sposób kosztowną okjipacyę Tripolidy. Gambetta 
podziękował kanclerzowi za tę radę.

Rochefort wyszedł, jak wiadomo, ealo z procesu 
wytoczonego mu przez Roustana, gdyż był-to proces 
drukowy przed sądem przysięgłych; ale zanosiło

Rozpoczynając rok nowy w trzydziesto^ 
trzecim istnienia naszego dziennnika, potrze­
bujemy rozmówić się z czytającą^ od lat tylu 
powszechnością. Pokolenie, wrśród którego 
rozpoczęliśmy pracę naszą, ustępuje; obecne 
zachowuje zaledwo wspomnienie naszych 
początkowych usiłowań; niech nam wolno 
będzie odwołać się do pamięci starszych i 
młodszych , że zacząwszy z niemałem po 
świeceniem pracy i materyalnych zasobów 
bez ‘korzyści, nagrody, a nawet często uzna­
nia, Czas wedle przekonań służył krajowej 
sprawie, niestawszy się nigdy ani osoby, 
ani interesu a nawet poniekąd i stronni­
ctwa narzędziem. Powstał w imie zasad) 
w świetle tych zasad walczył i zostanie 
im wierny do końca. Rudzie sumienia i sil­
nych przekonań, a tacy tylko do redakcyi 
dziennika wchodzili, nie mogą zmieniać 
z dnia na dzień kierunku; nieraz obowiąz- 
ikiem ich dla miłości prawdy narazić się 
swoim czytelnikom. Wielkie sprawy nie da­
dzą się prowadzić wedle natchnień chwilo­
wych, muszą być obmyślane w świetle nau­
ki , doświadczenia i gruntownej znajomo­
ści stosunków, a nawet prądów politycz­
nych; dla tego pismo polityczne obracho- 
wane na skutek, zmierzające do pewnego 
celu, musi posiadać zaufanie czytelników, 
ale zaufanie to zyskać nielpochlebstwem, nie 
zawsze nawet dogadzając szlachetnemu li­
cz uciu, ale przekonaniem, że choć dziennik 
mylić się może, to nigdy nie zbłądzi dla 
nikczemnych pobudek, a za nikczemne ma­
my nietylko wprost materyalne zysk i, ale 
nawet wystawienie na szwank ogólnej na

rodowej sprawy dla interesu pewnej klasjy 
pewnych ludzi, pewnych uprzedzeń. Tak u 
nas nie było nigdy. W przekonaniu, że 
tylko w równowadze sił spółecznyeh spoczy­
wa zdrowie i przyszłość narodu, zajmowała 
nas zarówno każda Yfażna sprawa, czy na­
rodowa, czy gminna, czy konstytucyjna, czy 
kościelna; a podobno działanie Czasu nie 
było bez skutku. Nie zarzuci rnu też nikt 
zapewne, aby drażnił rozmaite czy war­
stwy czy pokolenia społeczności. Stawał od 
początku w obronie praw Rusinów5 za­
strzegał równouprawnienie żydów, bo za­
sady chrześciańskie, które wyznaje, kazały 
mu wszędzie uszanować prawo miłości i 
sprawiedliwośei.

Jakiekolwiek miałyby nas w dalszym 
zawodzje czekać wśród nowych stosun­
ków sądy*, lub walki, zmienić naszych 
przekonań nie możemy i nie zmienimy, bo 
tylko prawdą można narodowi służyć. A  
tutaj rozróżnić należy: —  w polityce są 
prawdy zasadnicze, wysnute z natury ludz 
kości, zatwierdzone przez historyę, prawa 
Boskie równie absolutne dla świata moral­
nego jak dla fizycznego, i są znowu w pra­
ktyce reguły roztropności, zmienne, jak 
stosunki życia i społeczeństwa, w pośród 
których rozum i doświadczenie kierować 
powinny. Tutaj szukaliśmy zawsze, nić^o- 
świecając nic z naszych ideałów, dróg pra­
ktycznych, rozszerzonych, aby otrzymać 
wszystko w danych stosunkach możebne, 
aby zapewnić temu odłamowi Ojczyzny 
środki rozwinięcia i wykształcenia tych sił, 
bez których żaden naród żyć, tem bardziej 
odżyć nie może. Wyznawaliśmy zatem w 

[isferze duchowej naukę Kościoła w tej pro­
stocie, jaka jest Jego cechą. Broniliśmy 
w sferze prawnej zasady własności i ro­
dziny, jako podstaw społeczeństwa; w sfe­
rze politycznej samorządu, zgodni w tem 
z łaskawego Monarchy natchnieniem — a 
jeżeli nieraz wyprzedzając nawet poczucie 
społeczeństwa, gorąco, a jak nas pomawia­
ją , gwałtownie stawialiśmy uasze postulała 
czy do kraju, czy do Sejmu, czy do Ra­
dy państwa, toć zarzutu robić nie można 
ze zbytniej gorliwości, którą miłość na­
tchnęła.

Witając z Nowym Rokiem szanowne du­
chowieństwo, obywatelstwo na wsi i po 
miastach, czytającą nas publiczność we 
wszystkich sferach, kończymy wyrażeniem 
przekonania, że jakiebykolwiek, jak zwykle 
po długich stosunkach, mogło nastąpić o- 
ziębienie, bo zwykle za wiele wymagamy 
od‘ przyjaciół, to wobec walki, która może 
nas czekać, a symptomatów, które się już oj; 
bjawiają, dawni nasi przyjaciele skupią się 
około sztandaru, który lat 32 nosimy, a 
który jeszcze wyżej podnieść będzie przy 
szłem naszem zadaniem.

św.; wielkiego w tej chwili politycznego znaczenia, 
brzmiała jak nas tę puj

Do słodkiego wesela, jakiem przejął nas szczę­
śliwy wypadek kanonizacyi, którą uroczyście ob­
chodziliśmy przed kilku dniami, przybywa obecnie 
święta radość, jaką zwiastuje światu katolickiemu 
rocznica narodzenia Zbawiciela. Nad wyraz milc- 
mi Nam są uczucia szczerego hołdu i gorących życzeń 
jakie książę., Kardynale wyraziłeś nam' właśnie 
przy tej sposobności w imieniu ś. kolegium, ży­
cząc Nam i Kościołowi szczęśliwszej przyszłości.

Z naszej strony z serca przepełnionego miłością 
dla ś. kolCgjum i dla Kościoła zanosimy podobne 
życzenia, a zarazem czujemy potrzebę w pokorze 
Naszej duszy składać dziękczynienia Bogu, który 
dla podtrzymania Naszej niemocy raczy niekiedy 
mieszać wielkie pociechy do mnogich goryczy i 
nieustannych trosk Naszego Apostolskiego urzędu.

Gorycze te i troski stają się coraz dotkliwszemi 
i cięższemi w skutek bardzo trudnego położenia, 
w jakiem Nas postawiono, a które się staje coraz 
nieznośniejszem. .

Przemawiając do św. Kolegium,nie potrzebujemy 
zaiste zbyt długo się rozszerzać, aby tego dowo­
dzić. Przypominacie sobie drodzy Bracia wypadki 
bardzo bolesne, które niedawno rzuciły tak smutno

. światło na położenie Nasze obecne w Rzymie; je­
steście zarówno z Nami codziennie świadkami te-

Papież Leon XIII przyjmował wilją Bożego Na­
rodzenia kolegium kardynałów, w którego imieniu 
kardynał di Piętro odczytał adres. Odpowiedź Ojca

go, co się tu dzieje przeciw religii katolickiej i 
jej najwyższej głowie.

Akt nawet najświeższy podniesienia do najr 
szej chwały nowych świętych, z którego cłu 
wyprowadzić dowód wolności zachowanej v 
mie dla Papieża i katolików, dał wręcz przei 
dowody. Zmuszeni byliśmy dla powodów bez* 
czśństwa i porządku obchodzić tę świetną uro' 
stość w wnętrzu naszego pałacu, musieliśmy 
zwolić na zmniejszenie jej okazałości i przyćmi 
nie świetności, a liczba zaproszonych biskupów za­
stała ograniczoną, wielkiej zaś mnogości wiernych 
z Rzymu i z poza jego murów st-ło się rzeczą 
nie możebną brać w tej uroczystości udział.

Wszystko to atoli niewystarczyło, aby uchronić 
od obrazy i zniewag Papieża oraz czterech ryce­
rzy wiary. Jakoż, gdyśmy przystępowali po naj- 
surowszem i , najściślejszem zbadaniu przepisanem 
ustawami Kościoła do tego aktu, będącego jednym 
z najwyższych Naszej władzy pontyfikalnej, nie- 
zawahano się tu w Rzymie w oczach wszystkich 
przez kilka dni wyszydzać i obracać w śmieszność 
tę świetną uroczystość; bezkarnie znieważać wiaro 
Rzymian i świata wierzącego, a z świętokradzkicm 
zuchwalstwem miotać pełnemi garściami brudne 
obelgi i błoto przeciw Naszej osobie, ,przeciw Na­
szej władzy a nawet przeciw nowym Świętym. To 
niecne postępowanie powtarza się ilekroć dany jes4 
do tego jakikolwiek choćby najlżejszy pozór. Ile- 
ktoć* &  naszej troskliwości o dobro Kościoła ka 
toliekiego podnosimy głos w obronie jego intere 
sów nogami zdeptanych i jego praw zgwałconych;

. ilekroć wierni świętości przysięgi, jaką uroczyście 
złożyliśmy, upominamy się o wolność i niępodle- 

1 głość Naszej władzy duchownej i świeckiej, która 
Nam została wydartą a która mocą prawa i legal­
nego posiadania przez dziesięć wieków należy się 
Stolicy Apostolskiej, natychmiast podnoszą się przo- 
Ćiw Nam szalone krzyki, obelgi, groźby i potwa- 
rze dez końca.

Jeśli katolicy ujmują się za Nami i jeśli sta­
rają się o to, do czego mają prawo, aby ich 
zwierzchnik miał zabezpieczoną trwale niepodle­
głość, wnet ich oskarżają, że są buntownikami i 
nieprzyjaciółmi Włoch, lub że są sprawcami nie­
porządków.

Jeśli pobożni pielgrzymi poruszeni synowskiem 
przywiązaniem przybywają do Rzymu, aby przy­
nieść pociechę Naszemu sercu ojcowskiemu i aby 
Nam okazać niewzruszoną wierność, bywają oni 
często przedmiotem zniewag prasy i gwałtów mo- 
tłochu

Cóż więc dziwnego, jeśli wskutek tych i tym 
podobnych wypadków, które ciągle się ponawiają,

Część literacko-artystyczna.

NOC Śso SYLWESTRA
l i t e w s k i

przez J u lia n a  H o r a in a .

Radośnie i wesoło obchodzą zimowe święta na 
całym obszarze słowiańskiej ziemi; lecz do tej we­
sołości więcej rzewnej niż hałaśliwej, więcej uro­
czystej niż pustej, łączy się jakaś tajemniczość, 
jakaś chęć zajrzenia w tajniki przyszłości; ztąd 
też święta te dają powód do mnóstwa rozmaitych 
przepowiedni i wróżb. ,

W niektórych okolicach Litwy i Rusi, kiedy 
w wigilie Bożego Narodzenia, za zjawieniem się 
pierwszej* gwiazdki na widnokręgu,1 zasiędą do po­
żywania’ przy stole przyprószonym siankiem, tak 
zwanej kucji, pilnie zważają, czy każdy ma swoj 
cień i z togo wnoszą, czy doczeka lub też me do­
czeka tegoż dnia w następnym roku, a me miec 
cienia bardzo łatwo, byle tylko umieścić się mię­
dzy dwoma światłami — ale któż zechce badać 
te przyczyny ? Po wieczerzy, kobiety wyciągają 
z pod obrusa źdźbła siana, i z tego wróżą sobie 
jak długi będą miały len *. w roku następnym, a 
jeżeli która z ciekawych córek Ewy wyciągnie 
źdźbło dwuramienne, wówczas płoni się i spiiszcza 
oczka, bo dla mężatki jest to przepowiednią po­
większenia się rodziny^ dla panny zaś, że w ciągu
roku dostanie męża. ,

Ale oprócz tych wróżb ^ JleżAo jeszcze innych 
mają nadniemeńskie dziewice dla zbadania przy­
szłości i dowiedzenia się , jak też rychło swój wie­

niec dziewicy zamienią na mniej wprawdzie ozdo- 
my, lćcz więcej dla nich pożądany czepek mę­
żatki? Ileżto sposobów nieomylnych^ dla wy wró­
żeni a tej pożądanej zmiany stanu* przedstawia się 
w wieczornych chwilach dni poprzedzających Boże 
Narodzenie, Nowy Rok, Trzy Króle? W dniach 
tych* wszystko co de jure nosi wieniec panieński, 
chociażby nawet kilkadziesiąt wiosen wznawiało 
jego zieleń, udaje się do osobnego, odległego po- 
roju, przy którego drzwiach zwykle zajmuje straż 
najrezolutniejsza (i najwaleczniejsza z pokojówek, 
dla wzbronienia wstępu każdej istocie, która jest 
tak nieszczęśliwą, że się nazywa mężczyzną. Na­
wet mężatki zaledwo po wielu prośbach, przyrze­
czeniach i zaklęciach mogą być przypuszczone do 
tego dziewiczego klubu.

Tu dopiero zaczynają się wróżby i czary,- pieką 
pierożki, topią ołów i wosk,’ wymawiając formuły 
strasznych zaklęć, których żadne jeszcze ucho mę­
skie nieslyszalo) Mógłbym ja wprawdzie wyjawić 
światu te zaklęcia, bo mię nauczyła ciocia i ku­
zynki, ale cóż, kiedy poprzysiągłem im straszliwie, 
że oprócz najbliższych przyjaciół, nikomu nie wy­
jawię powierzonej mi tajemnicy, a i tym jedynie 
pod największym sekretem. Ponieważ zaś_ wszy­
stkich-moich czytelników uważam za najbliższych 
moich przyjaciół, mogę więc, nieżdradzając danego 
słowa, uchylić nieco zasłonę pokrywającą te wiel­
kie tajemnice.

Jeden z tych' wróżbiarskich wieczorów* wyry 
się głęboko w mojej pamięei; wiele lat od owej 
chwili' upłynęło, wiele osób działających ubyło 
z tego świata, a jednak wspomnienie owego wie­
czoru tak żywo mi się przedstawia, jakby to było 
wczora.

Posłuchajcie:
W dworcu ośmdziesiątłetniego pułkownika b*-', 

w ostatni dzień roku 184w, zebrało się liczne to­
warzystwo, złożone po większej części z blizkich

jego krewnych, przyjaciół i sąsiadów, tak dla po­
winszowania mu imienin (gdyż Sylwester miał na 
imię), jako też dla spotkania w jego gościnnym 
domu północnej godziny, kończącej przeszły*, a roz­
poczynającej rok nowy. Przez cały dzień do tego 
zacnego domu zjeżdżali się goście, pewni, że parę 
chwil wesoło i przyjemnie przepędzą. O zmroku 
irawie, już po naradzie odbytej między pułkowni- 
dem i starszą jego córką, panną Klementyną 
(którą wszyscy młodzi i starzy, krewni i śąsiedzi, 
od lat już kilkunastu nazywają c i o c i ą  Klimcią, 
tak jak samego pułkownika dziaduniem), gdy wy­
padło, że wszyscy spodziewani goście już się ze­
brali, i że nawet zagórscy panowie, którzy to wszę­
dzie i zawsze się późnią, przybyli — podano obiad. 
W  uroczystych tylko chwilach, parę razy do roku, 
to jest w dzień śgo Sylwestra, św. Klementyny i 
w wigilię Bożego Narodzenia, zgadzał się pułko­
wnik na Takie opóźnienie pory obiadowej; w każdy 
zaś inny dzień obiad dawany był punktualnie o 
godzinie 12ej. Jeśli nie wierzycie, zapytajcie się 
słońca, które gdy o południa zazierało przez okno 
do j a d a l n e g o  pokoju pułkownikowego dworca, znaj­
dowało go zawsze siedzącym przy stole razem 
z domownikami i przybyłemi gośćmi. W tych je­
dnak dniach, gdy starzec składał dobrowolnie do­
mową swoją władzę w ręce córki, cioci Klimei, 
która od śmierpi matki pełniła w domu jego obo­
wiązek gospodyni i przewodniczki wnuczek a swo­
ich siostrzenic i synowie — bywało jak powie­
działem.

Przy końcu obiadu zapytał pułkownik Klemen
tyny : •»-.

— A cóż moje dziecię, ciociu Klimciu, czy i
dziś będziecie wróżyły?

— Ale gdzie tam ojcze — odrzekła ciocia Klim 
cia __ my nigdy nie wróżymy; któżby przywię- 
zywał jaką; wiarę do guseł; kiedyś jak byłam 
jeszcze bardzo młodą...

— To wróżyłaś i wierzyłaś — podchwycił puł­
kownik. — Pamiętam nawet, lat temu kfikana8cie, 
zszedłem cię, jakeś w wigilię Trzech Króli wy­
lewała ołów na wodę i wylało się tóbie coś na
kształt ołtarza i księdza. Myślałem, że jilż pewno 
opuścisz w tym roku starego ojca, a pójdziesz na
swoje gospodarstwo. O mało nawet nie ziściła się 
irzepowiednia; starał się o ciebie w owym roku 
lardzo godny człowiek; ja  sam namawiałem cię, 
abyś mu oddała swoją rękę, ale cóż?., uparłaś się 
i nie chciałaś odstąpić skołatanego wiekiem i bu­
rzami życia ojca; Wyrzekłaś się własnego szczę­
ścia dla mniej aby mnie nie opuścić, abym ja 
nie został bez opieki i czułych starań twoich; 
Bóg, moje dziecię, oceni twoją ofiarę z własnego 
szczęścia i jeśli nic w tym, to w innym święcie 
wynagrodzi.

Na tę przemowę pułkownika łzy zabłysły w o- 
ezach cioci Klimci; postrzegł to starzec.

— O, zmartwiłem cię c i o c i u  K l i m c i u  — 
mówił — nie płacz moja córko, mam nadzieję 
że za łaską Boską nożyję jeszcze trochę, a chociaż 
jestem jak ów dął wiekowy, którego konary obcięli 
ludzie, a korę czas uczynił martwą, rdzeń jeszcze 
pozostawił zdrowy, i piorun, który ma go do 
reszty strzaskać, mam nadzieję, że nie tak rychło 
wystrzeli. Panowie! dzieci moje, wznoszę toast za 
zdrowie najlepszej z córek, za zdrowie c i oc i  
Kl i mc i !

Wiwat (  ciocia Klimcia! -— zawołali wszyscy 
spełniając ochotnie toast i powstali od stołu, 
ona całowała ręce starego ojca dziękując mu, 
wnukowie i wnuczki pułkownika całowali ręce 
cioci i dziadunia.

Po obiedzie mężczyźni starsi udali się do ga 
binetu gospodarza, aby przy fajeczce i kieliszku 
pogwarzyć o tem i owem, a młodzi, aby posłu­
chać o czem starzy rozprawiają; cały zaś areopag 
kobiecy, z wyjątkiem bjlku starszych mężatek,

udał się do odległego pokoju, w którym miosz 
kała panna Kunegunda, ochmistrzyni i p r a w a  
r ęk& cioci K'liftjcl.

Była to już nie młoda osoba ta panna Kune­
gunda, sławna gospodyni, kabalarka i wróżbitka 
na całą parafię. Nikt też lepiej nad nią snów tłu­
maczyć nie iranał. Dó niej więc zwykle w podo­
bnych razach udawano się o radę i pomoc. 4

Jakoż skoro wszystkie wtajemniczone we'szły, 
postawiono na straży przy jednych drzwiach Kaś kr, 
przy drugich Justynkę; w oknie spuszczono roletę 
dla bezpieczeństwa; aby czasem tamtędy ciekawe 
męskie oko nie zajrzało,i zaczęto na dobre przy­
gotowania do wróżb; a to wśród śmiechu, bie­
gania, rozmów, wesołości pustej,. na jaką tylko 
młode dziewczęta zdobyć się mogą.

Zaczęto naprzód od pieczenia pierożków i wy­
słania deputacyi z pokojówek dla zaproszenia p. 
Rozboja, który ani się domyślając o przygotowa­
nym dlań bankiecie, szczekał gdzieś na dworze, 
wietrząc lisa lub wilka. Na wezwanie przybywa 
Rozbój; wchodzi nieśmiało za Marysią, która go 
zaprasza najpieseczotliwszeini nazwami: „Rozboj- 
ku! Rozbojeczku! pójdź tu mój pieseczku, pa­
nienki ciebie proszą". Tu dopiero panienki obstę- 
pują go, pieszczą, głaskają, znaczą pierożki, aby 
każda wiedziała, który do niej należy i już mają 
wysypać.., gdy Marylka, co to zawsze tak prze­
zorna, ostrzega koleżanki że pierożki mogą być 
za gorące, a Rozbój, co to zawsze tak łapczywie 
chwyta* i je jak pan podsędek, może się oparzyć. 
Uznają wszystkie słuszność uwag Marylki; chło­
dzą bułeczki i nareszcie wysypują przed pokur­
czem zdziwionym takim niezwykłym dlań ban­
kietem. Lecz gdy postrzegł, że to nie żarty i że 
wszystko, Co widzi przed sobą, dla niego prze­
znaczone, roztwiera ogromną paszczę i odrazu 
chwyta aż dwa pierożki.

— Czyje? czyje? —- wołają dziewczęta,

:
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Mskupi różnych narodów przybywający tutaj przy­
znają otwarci®, ta  stan obecny pod wszelkiemi 
względami nie da się pogodzić z wolnością i go­
dnością Stolicy Śtej ? Cóż dziwnego, jeśli katolicy 
świata całego okazują największy niepokój o los 
ich najwyższego Mistrza i Ojca?

A zaiste, ktokolwiek z uwagą bada rozwój ży­
cia publicznego we Włoszech, przyzna na pier­
wszy rzut oka, jak straszne są prejekta Nąazyoh 
nieprzyjaciół, jakie nowe krzywdy przygotowują 
dla Kościoła i o ile gorszych jeszcze dni mamy 
powody oczekiwać.

Wszelako, ufni w Bogu, pewni skutecznego n- 
działu Ś. Kolegium, poparci ustawicznemi modły 
całego ehrześeiaństwa. dołożymy sił, aby sterować 
po morzu tak burżłiwem wstrząsaną tódzią Piotra, 
oczekując z ufnością godziny, w której Boski Nasz 
Mistrz rozkaże wiatrom i ’ burzom i przywróci 
spokój.

Oby powrót Narodzenia Boskiego Odkupiciela 
był szczęśliwą wróżbą tego spokoju! U Niego 
też błagamy dla Ciebie Księże Kardynale, dla 
Sgo Kolegi tim i dla całego Kościoła pełni łask 
niebieskich, udzielając Wam wszystkim z głębi 
Naszego serca, jako rękojmię* szczególnej Naszej 
miłości .Apostolskie błogosławieństwo.

N. Pan udzielił woźnemu w Sądzie powiatowym 
w Bochni- Janowi B y s t r z y c k i e m u  srebrny 
krzyż zasługi, uznając jego długoletnią, obowiąz­
kom wierną służbę, a to z okoliczności przenie­
sienia się go w siały Stan spoczynku.'

Sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował 
praktykantów sądowych: -Dra Arona A f f e g o ,  
Józefa D o b r o w o l s k i e g o ,  Kazimierza G a l i ń ­
s k i e g o  i Ludwika G ą s i o r a  bezpłatnymi au- 
skultantami dla swego .okręgu.

Dyrektor telegrafów przeniósł óficyała telegrafu 
Jana B i s o h o f a  ze Stryja do Lwowa.

Namiestnictwo upoważniło Wilhelma i s k i e r 1 
a k t e g ó ,  technicznego inspektora wiedeńskiego 

arzystwa dla rewidowania ; . wzajemnego asa 
eczenia kotłów parowych % siedzibą we Ł m - 
lo odbywania prób i nadzorowania kotłów 

,yeh w tutejszo-krajowych zakładach, których 
joieiele są rzeczywistymi członkami tow&rzy- 
% rzeczonego.

Ministerstwo handlu i król. .węgierskie Minister­
stwo rolnictwa, przemysłu i handlu udzieliło • Men- 
dlowi S z a r f b e r g o w ś  z TJszatyna, w Galicyi, 
wyłącznego przywileju,na przeciąg jednego roku, 
na pneumatyczny przyrząd do • zgęszezesia siły 
wiatru, Accumulator zwany. Opis przywileju, o 
którego utrzymanie w tajemnicy nie proszono, jest 
w Archiwie przywilejowem do wolnego przeglądu 
przechowanym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
KJttkfeMhw SI g jtdn ia .

Posiedzenia Rady miejskiej. We wtorek t. j, d. 
Sgo stycznia 1882 i w dniach następnych odbędą 
się posiedzenia Rady miejskiej o.godz. 5ej wieczór 
Na porządku dziennym: Dalszy ciąg obrad nad bud­
żetem r. 1882. B p

— Stowarzyszenie Rękodzielników „ 2 g :e4-af 
zatwierdzone przez Namiestnictwo a n jące na celu 
wzajemne wspieranie się .pod względem moralnym

zaczęła. przybierać kształty kwadratu, a doszedłszy 
do tego punktu, z niosłydhaną szybkością zaczęła 
się zmniejszać tak. i i  po kilkadzigięciu sekundach 
pozostał tylko pas długości około */# m etra a sze­
rokości 3 -  3 centymetrów; wreszcie wszystko zni­
knęło.

Nadmienić ta  m uszy; ii światło togo zjawiska 
wchodziło w kolor krwawo-czerwony, pozostający 
zaś znak w końcu wydawał się jw ko światło bla­
de lecz silnie świecące. Spostrzegłszy,'w.spóźnionej już 
porze o we zja wisko, z początku jak  gwiazdę, później 
coraz v : fesze, z razu sądziłem ,. te  może gdziÓś o- 
gień wybucha, wybiegłem prosto z. pokoju z jednym 
służącym na p o le , ażeby wolńem okiem lepiej się 
tema przypatrzeć. N a rynku zastałem tylko kilku 
izraelitów, którzy również temu zjawisku z nadzwy­
czajną uwagą,. a zarazem i trwogą się przyglądali, 
zadając sobie nawzajem pytania „co tó być inoźeP* 

Rada m iejska we Lwowie uchwaliła, jak  nam 
wczoraj telegrafow ano , 500 złr. na wsparcie dla 
ofiar ostatnich wypadków w W arszawie, a to na 
wniosek p. Mochnackiego, Dr Ciesielski, prof. uniw. 
zapytał: czy dla ofiar w kościele Świętokrzyskim, 
czy dla zrabowanysb żydów ? Dla jednych i drugich, 
odrzekł p, Mochnacki, bo, dla wszystkich poszkodo­
wanych, jak  to uzna za stosowne Komitet w W ar­
szawie utworzony. F . Ciesielski twierdził, 80 gdy nie­
szczęście jest p ryw atne, przeto niekismaje potrzeby 
uchwalania zapomogi z funduszów miasta. Przypo­
mniano m a ,. źe. na ofiary w ,EiEgślieutera w W ie­
dniu miasto Lwów dało wsparcie. Dr Milleret po­
parł p. Ciesielskiego, przypominając, że na spalony 
K raków ' niepchwalłła gmina lwowska wsparcia, lecz 
zbierała, pryw atną składkę', on zatem 'składa na  ten 
cel 5 złr. M illeret rzekł jeszcze, że jest - we Lwowie 
sposób robienia sobie reklamy, podnosząc każdą kwe- 
•styę do znaczenia, sprawy narodowej. Rada uchwa­
liła ' wreszcie datek 500 złr.

— Samobójstwo. Onegdaj odebrał sobie życie we 
Lwowie wystrzałem z rewolweru Franciszek L e n  e- 
c z e k , intendent naczelnej komendy wojsk we Lwo­
wie.

. '„ T o n d e a ć jjlf  podarunek*! .Tak nazywa, kór- 
resp undent warszawski do dziennika Noweje. Wfg-  
niia szlachetną ofiarę Jana < M atejki na, rz ę s  do­
tkniętych katastrofą Ringśeatru wiedeńskiego. Oto 
.własne słowa owego pana kortespondenta: Znany 
, artysta krakowski Jan  Matejko odmalował obraz: 

Król Jan Sobieski zbawia W iedeń od ognia i 
miecza Ttirków* —  i posłał go do Wiednia*. na cel 
przysporzenia - funduszu dla osieroconych' rodzin po 
ofiarach w Ringteatrze. Ałluzya tu tak jasna, te 
każdy się na niej; pozna: „Patrzcie mówi arty­
sta — oto Jon Sobieski, po raz drugi daje; odsiecz 
W iedniow i!.’.8 Ze te'ż Bolący n aw e t' w ofiarności 
umieją wykazać swoje polskie* tendency®'!. ;a Na. to 
możnaby odpowiedzieć parafrazą: Że te® Moskale 
nawet z ofiarności Polaków umieją ukuć ulubioną 
sobie ‘ b roń . nędznej insynuacji

— OrfleP.. N. Pan pozwoli! przyjąć i nosić order 
turecki „Osmaniee p. Karolowi B o te s ła w .sk i '® -  
m.u, c, k. konsulowi.
/  — W ' P t o f b  umarł, jak  nam donoszą',- w d. 28 
b. m. Jan  S a w i c k i ,  -kapitan, b. wojsk polskich, ka­
waler: krzyża złotego „Virtuti miłitari,* przeżywszy 
81 lat.,

-— Hiszpańskie stosunki polityczne dają się na­
cechować dwoma następujądCnfi wypadkam i: Jeden 
z deputowanych wniósł w Izbie żądanie zwinięcia 
posady naczelnego dyrektora poczt, a motywował 
swój wniosek .tein, że obecny dyrektor odmówił jego 
ojcu karty wolnego przejazdu na kolejach. Drugi 
wyrjadęk jest tak i: Główny obwiniony w wiadomym 
pWcekte petardowym, 'posiadacz osławionego domu 
gier, uradzony w -więzienia,' 'przechadzał się spokoj­
nie p:o; mieście. Sędzia, śledczy'zapytał, kto pozwo­
lił więźnia wypuścić. Dowiedział s ię , że gubernator 
nakazał wypuścić więźniff, a to zą wstawieniem, się 
deputowanego JCaśtelara,■•znanego trybuna ludu.' Ja-

fetóre złożyła w dyrekcji p o lic ji; worki te  prawdo­
podobnie spłoszeni Głodzi uje porzucili.

- -  Wystawa aieuemjąca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Piękny.;: w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie odgod*.
tle j do Jej, prócz ..'poniedziałku. — W /ęp  w niedzielę 15, 
w dąle pcwszednjó 30 'oeitów.

szkańskim otwarte codzienaie c-d g. lOej do -Sei 
SC* cent. od osoby W niedziele od lOej d 2cj bezpłatnie.

ńietśra-' patryotyczAegó, którego członkami byli 
nie tylko uczniowie lecz i profesorowie, Opuściw­
szy  uniwersytet wileński w r. 1822, wystąpił po raz 
pierwszy jako poeta; dwa małe tomy ballad zjedna­
ły dlań od razu zapał i- sym patyf czytających; 
B fło to w peryodzie, w którym "dochodziła do

!* schyłku pąezya metafizyczna, a szkoła romantyczna 
powstawała. G oethe i S c h ille r  podnieśli w Niem-

ElcllvllIkirEi; .LWHWii nm«l mv..,. w.,* » ; * . . , ,, , , . >
%ńmńe od 12ei do lej urćcz niedziel, Świąt i feryj u s i- ! i38th rGaasJ rewolncyi literackiej, k tóra się odbiła 
•wersyteeklch. * fw  Anglii w utworach W alter Scotta i Byrona.

Museum Techniczno przemysłowa w gmachu Franci-i Ballady Mickiewicza zjednały mu sławę; nazw uy
-i— ua Ufti — Wst,ępfoa został polskim. Byronem. Lord; Byron był! w o

. ^yjj, c8!agie wzorem dla wielu bardów rozmaitych
— Dnia 30go grudnia pochm urno; termometr 

od —DO doszedł do -4-1-5 C. Barometr opada; o g. 
7ej d. 31 go stan jego był •?#$?! millim., termometru 
— 3-2 C.—  W iatr zachodni.

—- W niedzielę Igo stycznia: Nowy rok. Ś, Ał- 
macha; w 'poniedziałek 2go: ŚŚ. Makarego i Mar­
tyniaka.

Wiadomości etrtfułipcztte* USetaekie 
i  naukowe.

Koncert Jo ach im a  zapowiadany od dawna odbę­
dzie się we wtorek (3 b. m. ) w sali hotelu Saskie­
go. %. Joachimem wystąpi pianista p. BonaWity, Joa­
chim wykona „koncert'-1 B r u c h a ,  *Roińahśa Be-  
t h o w e h a ,  „Sarabandę i Tambftriti* L e c l a i r a ,  
LTańce węgierskie" B ra tfm j* * i „koncert" M o n ­
d e  1R o h ń a. Fan B onaw itz 'odegra: „Noctiirii"
..Poloneza" C h o p i n a  oraz „Introdukcję i Scherzo 
własnej kompozycji. Któż nie wie jakim mistrzem 
jest Joachitaj dodawać więc jakąbądź rpklamę, by 
loby  zbytećzhem.

narodowości. Zapytać tylko należy, czy ballady 
w .tym  małym tomie zawarte* nie przypominały tak 
sareo Tenuysęna jak  Byrona. Bohaterka iedn-ei 
z nich widząc swego męża w niebezpieczeństwie, 
przybiera zbroje, Występuje da walki i gihie w niej. 
Jest .to podobńiejsże dó „ tdtjjtts o f the King “ niż do 
i, Rotors of Idlenesses. Lecz inny poemat wydany 
w tym samym czasie więcej jest Byronowskiego za­
kroju. Są_to własne dzieje miłości au to ia, a w now 
|szej literaturze nie można znaleźć nic równie podobne­
go pod względem rzewności i M ikithóści* db fan- 
Fążyi poetycznej Byróha Dream. Młody poeta zy­
skał Pd tażu popularność, lecz.' w ojczyźnie jego 
idzie popularność i polityka ręka w rękę. Odkryto 
spisek w .'klasztorach wileńskich i Polacy dowie­
dzieli się, że . poeta został aresżtdwńhy. Hliziro rok 
przesiedział W więźiteńiil, i gdy kolej przyszła na

on 
We

Miał

Panna Marya K w i a t k o w s k a ,  z teatru krakow­
skiego, która wybornie grywa role ludowe oraz ży­
dówki, zaangażowaną została od Nowego roku do
rządowych teatrów warszawskich i wystąpi po raz 
pierwszy na scenie Wielkiego teatru w roli Ryfki
z Ifmigraęyi chłopskiej Auczyca.

i umysłowym, wchodzi w  życie z dniem jutrzęjszyrą.
Siedzibą Stowarzyszenia są Krzysztofory w Rynku.

Zwykły niedzielny Prom enade- Concert To- kte związki mogły - łączyć SkMeiiara z, wlaścicieićm 
dwa Ś. Salomei odbęązie się jutro w ęwyczaj- domu gry , i jak mógł-wstawiać się zanim,  a wre-warzystwa

nych godzinach w górnych salach Sukiennie.
—  jg nad Sana 3.0 grudnia, w  dniu 2.5 b. m. a 

goda. 9B/, zauważyłem w stronie południowo-zaęho*; 
dniej dużą gwiazdę na niebie, której wielkość w y­
dała mi się być niezwykłą. Po kilkunastu sekundach 
gwiazda ta  :v nadzwyczajnej szybkości powiększając 
się w kształcie półkola, naraz /.ginęła. W 10 sekund 
później w tern; samem miejscu zjawisko to wyszło 
powtórnie i powiększając się bardzo szybko, przy­
brało postać połowy księżyca w pełni lecz znacznie, 
większych .roźmiarów.- Ohok owego • półksiężyca po~, 
niżej z lewej strony* ukazał się drugi taki sam pół­
księżyc » oba łącząc się z sobą, wytworzyły ogrom- 
cych rozmiarów półkule, przewyższające połowę tar-: 
,cev słonecznej- przy zachodzie. Wreszcie tarcza, ta

— Mój! mój! — odpowiada klaszcząc w rączki 
aka.07.ac, lak wróbelek,.. Marylkr;,.

sącie, ja k  mógł- .gubernator znosić rozkaz, sędziegof 
— Parowie®'rosyjski £.St. Petersbourg* wracając 

z Śżańgąi w- Ghjnach, rozbił, się a. 2$ b‘. m. w Dar-' 
dane&ch. Rozpoczęto roboty dla ocalenia go.

W iadom ości p o lic y jn e : -Straż policyjna 
przytrzym ała: Jakóba ■ Męzko » .Kobieiec, z^ kra- 
dzież. ;lej<!; Mąryo Grzędzielską, za kradzież, książki' 
do nabożeństwa \  kieszeni; Rozalię Bober z Cżer'-] 
riicbowa, za 'oszuhtwo w służbie ; Wbjciecfih Chleb- 
d ę , z Byszyc, w powiecie wielickim, jako sprawćę;' 
podpalenia karczmy w Podgórza N. 38 przy trak ­
cie wielickim w październiku r, b», oraz jako sprawcę 
licznych kradzieży.

Marya Jelonek, żona szewca , znalazła dziś rano 
w ogrodzie przy ulicy Krowoderskiej 31 worków,

W i e d e ń  3.1 grudnia.;' (Tęl. Czasu). Dziś wysta­
wiono w „Sfinstlerhauzie* sławny obraz Muakąeze- 
go „Chrystus przed Piłatem." .Jest—to sensacyjny 
wypadek w tutejszym świeeie ss-.tuki. Powodzenie 
nadzwyczajne. Ranzoni wyraża się bardzo pochwal­
nie, o obrazie w N. fr , Presse.. „Piłat*1 jest arcy­
dziełem z najsubtelniejszym charakterem . Chrystus 
wydaje się bardziej nowoczesnym; nieprzedstawiony 
jako Bóg-człowiek,-lecz jak  kaznodzieja. Obraz robi 
kolosalne wrażenie.

Anglo-polska- ajenoya w Londynie. „Fides* Karol 
& O. podjęła się pośredniczyć w składkach na po 
mnik Mickiewicza^ mający być wzniesionym w K ra­
kowie. Aby zaznajomić publiczność angielską z wiel­
kim naszym p o e tą , podaje Globe następującą jego 
biografię pv t. „Mickiewicz poeta i patryota.*

Wyjąwszy literatów i patryótów, imię największe­
go z  poetów polskich jest prawdopodobnie u. nas 
nieznane. Dumas twierdzi, że autor .osięga nieśmier­
telność, jeżeli dzieła jego za żyda jego ukazały się 
w innym języku niż w jakim były .pisano. Lecz zda­
nie to Dumasa odnosi się do początku bieżącego 
stulecia, gdy zapał do tłómaezeń i żądza poznania 
obcych literatur nie byty jeszcze tak 'mdzwyozaj- 
nię rozwinięte...Od r. ,1830 do. 1840 tłumaczono nie­
co, lecz tłumaczenie byłe usługą , jaką jeden wielki 
pisarz oddawał drugiemu. Wisie nazwisk móżnahy 
przytoczyć, dość jednak wspomnieć, że W alter Scott 
tłómaćźył Burgera i Gotbego. Ten rodzaj nieśmier­
telności osiągnął Mickiewicz, Był on tłómaozony na- 
język francuski, rosyjski,; angielski, a . nadto, co nie 
spotkało żadnego z', największych .pisarzy we Fran- 
cyi, Rosy i, Anglii, nu język perski. Tege ródzstn 
nieśmiertelności doczekał' on s ię : za - ży c ia , fprżćby- 
tcając w różny .-h -krajach, ..pełniąc obu wiązki, ogła­
szając wiole,,dziel.; TJmarł przed-, przeszło 25 laty, 
Teraz w Krakowie, dawnej- stolicy.-jego-ojczyzny, 
ziomkowie Jeg o  mają wznieść ppnmik dla współ* 
ziomka"swego, dla' uwieeznieńia cźći jego, ą  jćdń&k 
do wielu uszu 'nielloszło te  nazwisko.

Urodził się na dwa la ta  przed początkiem togo stu­
lecia i od młodości oddawał 'się nauce i spiskom, czyli 
aby się łagodniej wyrazić, uczył się i był pątryotą 
Kiedy Mazzini przed ihty niewielu zwykł 'by? od- 
widzać L ondyn, a jego przyjaciele zapytywali go , 
co p o rab ia , ulubioną jego odpowiedzią■ było: fł* 
conspire mon ami, js  conspire*. I  to by ło ,prawdą, j 
P atryo ta  polski nie mógł' wtedy nic innego robić j 
wyjąwszy chyba iść na wygnanie, a Mickiewicz był! 
i spiskowcem i wygnańcem. N a uniwersytecie wi-.J 
leńskim , gdzie pobierał nauki i gdzie jego 
był jednym z profesorów,' przystąpi! on. do st-

.niego, wyrok ogłosił wieczpę wygnanie: 
wtedy la t 2fi. Resztę źyęi j .  przepędzi5 W 
Włosżech i we jPruiicyi. ifigdy on potem nie uj­
rzał ojczyzny. Inne dzieło przypisał on przyjacio­
łom swoim w tybh słowach; „Moim współuOżniom, 
współobywatelom. współwięźniom, prześladowanym 
•za mjłg|ó ojczyzny, którzy z tęsknotą w serett za 
ziemią ojczystą pomarli jako męczennicy ża sp ra­
wę w Arrbapgelsku, Moskwie, w Petersburgu*.

'W Petersburgu spędził on 7 lat swego życia, i 
rzecz dziwna,, że rząd nie okazywał nhi wielkiej 
nienawiści. Zwidzi! Krym i podczas tej podróży na­
pisał tom „Sonetów krymskich*, pierwotnych jakie 
się ukazały w języku polskim. Wróciwszy do IV - 
tersburga zaczął pisać inne dzieło, którego dzieje 
i losy są nie mniej szczególne. Jest-to  stara histc 
rya Mazziniego: „je conspire mes amty tnujours 
je c o n s p ir e Nowy poemat „Wallenrod* był silnym 
zamachem na Rosjyan, wybuchem patryotyzmu o- 
słońionem hajdellkatiiiejsźą gazą legendowej tó.sto- 
ryi. Cenzorowie prasy petersburskiej nie pojęli jak 
się zdaje znaczenia powieści, Po'emat rozbrzmiał po 
kraju jak  puzon. Kary zawisła znów nad jego gło­
wa W ygnany nu został z Rbsjjyr, jak  niegdyś wy­
gnany był z Polski, do której nigdy już nie w rócił 
T wtedy widzimy go zespolonego z nazwiskami bar­
dziej spowinowaconemi z nim jako poetą, niż jako 
z patryofą. Odbył podróż dó Włoch, zkąd zboczył,, 
aby poznać wielkiego poetę północy. Przepędził 
kilka dn i.z  Goethem, któremu wtedy składali hołdy 
literaci wszystkich krajów.

Gdy 'się' na dłużej osiedlił w Rzymie, między 
najzaufańszymi przyjaciółmi jego był amerykański 
nowelista Cooper. Równocześnie rosła sława Mickie­
wicza. Nieśmiertelność,'.o której mówi Dumas, przy­
padła mu za życia. Imie jego równie zimnem byfo 
w Paryżu jak w Petersburgu, w Paryżu bowiem dru­
kowano jego dzieła, podczas1 gdy je  w Petersburgu 
zakazywano. Taki nawet człowiek jak  Montalembert 
znajduje się .między tłómaczami' dzieł jego. Przybył 
on do Paryża. Cousin, był ministrem oświecenia i 
pod jego wpływem ofiarowano największemu poecie 
polskiemu katedrę literatury słowiańskiej. Tu zda­
wałoby się że przebywszy, przez sypki grea t. spis-t 
|tów  i wygnani/. -- .się n» terra firma  uszaio-j
nogo Śtąnówisk - n i f»}nr.<fp u > .

iii‘r R.ngraf n>a tu przed sobą ruj- 
•p> swego zadania ' Nógi boska.

/ s zbużył się do fanatyków i mós 
odczyty,, w któryćh uwydatniał 

.I  udztiycżajnośći; Czyż trzeba dalej 
,e się wielkiego człowieka" Rząd wy- 

w z kraju.' Sam poeta doznawał je ­
szcze w,.,Jęd<;w i gdy w listopadzie 1853 r. umarł 

nopolu , .zwłoki jego urzywieziono 
pochowano ' na Mpmtńtar:

po' upływie 26 la t wspfeRjghfcowie j«g 
; uczcić imie jego#t  n o *  pokolenie' 
ywateli chce wznieść na pam iątkę jego pt> 
dawnej śtelićy P o lsk i."

Katastrofa w kościele Śgo- Krzyża.

W a m a w a  29 .gnidnia.

(».)' Dzienniki nasze musiały wam już donieść 
o szczegółach smutnych wypadków, których wido­
wnią stało się nasze miasto. Jed.m głos potępie­
nia tego, cc się działo, w pismach wszelkich od­
cieni : składki bardzo licznie wpłyv fljące na rzecz 
nieszczęśliwych ofiar, z uwzględnieniem pfzede- 
wszystkłern izraelitów: fakt wreezeje wielce donio­
sły, świadczący pięknie o naszych biednych rze­
mieślnikach, którzy w wielu miejscowościach z wła- 
snem narażeniem poprzyjmowaH. dp-domów swych 
zrabowanych żydów  ̂ wszystko to dowodzi najle­
piej, że społeczeństwo nasze całe jwinozgodnie po­
tępia ten ruch. so yalistyczny. Niemu r.j wymownetni 
są dotychązasowe statystyczne dane. W liczbie 
2500 uwięzionych już w cytadeli sprawców zabu­
rzeń, niema ani jednego rzemieiłnika, czy czela­
dnika, any jednego robotnika a licznych tutejszych 
fabryk. Osły niemal kontyngens aresztowanych 
składa się z tego, co nazwać można ho ł o t ą ,  z nie­
dorostków uliczników. Pomiędzy zaś tymi kilku­
nastu Hibnerów, ludzi obcego żywiołu, przeważnie 
Moskali, a zaledwie kilku Polaków nie tutejszych, 
widocznie umyślnie w tym celu do Warszawy 
orzybylych.

Fakta te rzucają jaskrawe światło na cały cha­
rakter tego ruchu , nie od dziś przygotowanego. 
Jeszcze w maju w święto Bożego Ciała, chciano 
powtórzyć w Warszawie sceny, które się były co
** * . -i * 4 ‘ ‘ .U,-.dopiero odegrały w Odessie i Kijowie. Ale wtedy 
wpływ moralny duchowieństwa, czujność władzy 
enefgieŹnS Wysłąpieme opinii pttbUcznąi  ̂ zdoraly 
zapobiedz owym niecnym zachciankom. To te?, m- 
dzie- po większej części obcy, starający się po­
pchnąć nas fis, drogę., pij której bd kilku lat już 
tak krwawo toczy się Bosjya, musieli iid razie 
przynajmniej planów swoich‘źanieebać, pomyślniej­
szych oczekując okoliczności. Tymezasero dumną 
byk u nas opinia publiczna ze spokoju, który za­
panowały a władza uspokojona straciła na swej 
dawnej czujności, Właśnie nawet znany ze swej 
energii oberpolictaajster miasta Warszawy jenerał 
Buturlin wyjechał za interesami do Petersburga. 
W takich,to- okolicznościach zdarza się.znany wam 
wypadek w kościele śgo Krzyża. Wypadek to.,, 
pzy 'przypadkowy, bzy umyślnie wywołany -A- tru­
dno dziś jeszcze wykazać. Dość na tern, że umia­
no z niego skorzystać. Menerowię ruchu zdołali, 
grając na acznpin religjjnem, tak prędko gawiedż 
uliczną., złożoną przeważnie, jak to wspomniałem,’ 
z niedorostków,- podburzyć, iż nięhbiegło godziny 
od katastrofy w kościele, a już banda -uliczników 
biła żydów 5 rabowała ich sklepy prżedewsżyst 
liiem w nadwiślańskiej dzielnicy miast;’, głównie 
przez izraelitów zamieszkałej. Czego z.iś nie zro­
biła perswazja kierowników, dokonały trunki ze 
zrabowanych i rozbitych żydowskich szynków'.

Pijana i rozszalała banda łobuzów, zwołująca 
się znanym w całej ftosyi w podobnych wypad-

wr*feg. A I- 
wudniejszą -
z ' g liny .' Mi* ;i 
meryśtów 1 i 
swą. 'wiar*: 
rozwijać, eh;.* 
dalii 'fuaarr
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Od A d m im stra cy i „Cza,m.u
rodziny ofiar katastrofy warszawskiej zło 

ujłżył X. kanonik Potulicki z Kromieryrza 25 -złr.
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wiele tm-

kaeh ..gwizdem* — a więc widocznie wyuczona
biegła tłukąc drzwi i okna w domach i sklepach 
zajmowanych, przez izraelitów. Gdyby ezujnoL- 
wiadzy, jak to wspomniałem, nie b y ł a  uśpioną, 
z łatwością i w krótkim bardzo czasie moźnaby 
było poradzie tej hołocie. Lecz władza przerażona 
okropną katastrofą w kościele i jedynie tym SWtt- 
tnym wypadkiem zajęta, nie myślała o rezultatach, 
któreby z tego mogły wyniknąć. Nous awons per­
li! jmr/ep. Vinjourd’hui, mówili Indzie 
rostswienv w pierwszym dniu rozruchów uli 
. .- *:- I i i f )  r/Ocf fi.," I c  'f ' C'CrdblfSp̂
• Iftcb najgorzej Rtracić pierwsi.ą chwilę 
odwagi , pewności siebie nawet naji 
wiecizi, k tóra tom samem staje się i 
dniejssą do poskromienia.

W tem też szukać najprzód należy przyczyny 
rozwielmdźnienia się całego ruchu,'-złożonego . tak 
słabych 'elementów. W dalszym już ciąga najwa- 
żniejszemi tego powodami była niezdatność poli­
cy!, może właśnie z powodu nieobecności jenerała 
LSuturlina następnie zupełna nieozynńośó, trudno 
wytłbmaóżyć się dająca, całaj ż&ndarmeryi. Woj­
sko też zachowywało się zbyt biernie, a nawet 
częstowane zrabowaną wódką gdzieniegdzie trater- 
nizowało z rabusiami. Główny naczelnik kraju 
bardzo słusznie zabronił wojsku zbyt energicznych 
środków. Ale to rozumne rozporządzenie pewne; 
oględności w postępowaniu* wyródziłó w wojsku 
bardzo niebezpieczną w takich razach apatyę, któ 
rej przyczynę zresztą łatwo odnaleść w znanej 
nienawiści całego narodu ruskiego do żydów i

czyj
Dr

— Głupi Rozbój, uchwyci* najprzód pierożek j 
Mani; jak. to być może, żeby osa prędzej od. nas 
wszystkich poszła za mąż, biedy Mania ma ter&ią 
lat dziesięć tylko!

A chociaż drugi pierożek uchwycił arcystós&T 
. wide, bo ciocia Klimeia czterdzieści wiosen liczy; 
za usze jednak tąpano znaczną większością głosów, 
że Rozbój głupi; a*on tymczasem mało dbńjąc o 
' tak niepochlebny sąd o jego- infefigeneyi sprzątnął 
wszystkie pierożki,i pożegnany, heałowany nawet 
czule przez Manię, a pogłaskany przez ciocię, wy ­
szedł na dziedziniec czuwać,- ażeby wilk łub zły
eikowiek nie zrobili szkody jakiej we dworze, 
Tymczasem w zebrania dziewięzem szeptano z ci­
cha, że ciocia 'swój pierożek posmarowała z wie* 
rzehu masłem.
s Jpż ołów topiony na kominka w tygielku pod 
dozorem ochmistrzyni zamieraj się w plynj  już 
Jastynka praysiesia pełną miednicę wody{ już 
ciocia Klimeia obwija rączkę ręcznikiem, aby bez­
pieczniej ująć tygiale-k z roztopionym metalem, 
gdy za drzwiami dały się słyszeć kroki, a potem 
i głos dziadunia:

— Otwórzcie mai® moje dzieweczki! To' ja! 
pomogę wam, wróżyć.

— "Dobrze, dobrze, kochany dziaduniu, otwo- 
rzym  zaraz — odpowiadają dziewczęta —- ale czy 
dziadunio sam?

— Tylko Jaś jest ze : mną.
Czarodziejki naradzają się przez chwilkę, ale

jestże. między niemi taka, cdł»y śmiała zaprzeczyć, 
wejścia dziaduniowi,,który im takie piękne rzeczy 
% przeszłości opowiada? — & 'wpttódwazy dzia 
dunia trzeba petwolić wejść i- Jamowi, bo .wia­
domo, że mały Jaś to jago. faworyt chodzi « nim 
wszędzie jak cień, nawet w najpiękniejszy dzień 
letni go nie opuszcza. Bostwięrają się więc po­
dwoje, wchodź! dziadunio z Jasiem, panienki prze- 
po&tizają go zA to, że ozefeal chwilkę za drzwiami

i już- chcą ■ drzwi- zamykać, gdy postrzegają, że 
p., Gaetaw 1 p. Józef stoją przy wejściu, a, tak

się Bpojrzawn^y. w oczy ,p . . .G.iustąwowi j zjnie- 
sząnd rzekła:

— To niech pan wejdzie, kiedy pan tak pię* 
kole prosi. .

— . Któremu z nas panna. Ludwika wejść. po­
zwala'— podchwycił Józef — bo ani ja , ani on 
słowaśmy his powiedzieli.

Ludka złapana upiekła raczka i pozwoliła wejść 
obydwóm, byle tylko uwolnić się od wskazania 
jednego.

Zą Gustawesr i Józefem ukazała'się kwadrato­
wa. figura pana podsędka. Temu nikt wejścia nie 
bronił; sio miano go prawie za bożo .stworzenie, 
wiedziano; ogólnie, że dusza pana Fodsędka ukry­
wa się gdzieś w aparacie Pistorynsza, a ciało bar­
dzo rzadko Oddala się od gorzelni, jedaem słowem 
miano; go, choć kawalera, za tak doskonałe'zero, 
że panny nie żenowały mą go bynajmniej i goto- 

ipilać ' sukienki lab zawie­

ję tyradę 'Podsędka, wymówkmą ' mopif 
ełosem.

ijm i gnetycznym pociągiem, obie świeczki dążyły je- j wszy raz nazwał go tak, . zamiast powiedzieć, pa- 
|dna do drugiej: a połączywszy się z sobą, po-(nie pułkowniku! A ' Lądka nie zagniewała się

we były przy nim saszpi 
zywaó trzewiczki. &  panem Todsędkiem weszła 
i reszta kompanii męskiej.

. —■ No, moje aniołki, mówił dziadunio do dzie­
wcząt, nie przeszkadzamy wata. Róbcie, coście 
miały robić, owszem pomożein wam wróżyć.
. , —-' Myśmy- nie wróżyły'.. .  odpowiedziała któraś.
' — Jakto nie? podchwyciła. BRuyika, kiedy jaż 

nawet miednica % wodą przygotowana do wyle* 
Wania ołowiu.

Ołowiu nie marnujcie nam dzieweczki, mó­
wił dziadunio, bo może przydać się na co lepsze­
go ; owszem Kaśka niech go ostudzi i zaniesie do 
mego pokóju. Nieprawdaż chłopcy?
■ — Prawda pani© pułkowniku, odpowiedzieli, a 

pan Podsędek dodał ;
Wcora bardzo mnie trzeba było ołowiu. . .  

Wystawcie sobie panienki, ze u mnie w gozełni 
pękła bania, i nie mająe cero zlutować, posyła­
łem &% są etery milę do miastecka po ołów. 

Wszyscy spojrzeli po sobie i uśmiechnęli się m

negusi u, ze wotut fóWiuc* jew t»> -o-fOiseaia
jak i ołów ? .

— Prawda, panie pnłkowniku, tymozasem
ja main coś .lepszego: przygobra-r- r /. świeczki 
woskowe, a woda jest w miednioy. -’ niech pa­
nowie i panienki wróżą.

Były to świeczki oprawione t toktnrę tak, że 
nie łatwo mogły się wywrócić i t- symały się stałe 
na powierzchni wody.

— Jakże to robić? h a te  nas Kunnsitt! wołały 
panienki,

— Ja  was nauczę i porządek zrobię. Naprzód 
niech wystąpi inwontorka, sama panna Knneguada 
z panem rządcą ;'"ąłe gdzież^to pan Grykowi.cz? 
Poprosić pana~ Grykowicza.

— Jestem -na rozkazy jaśnie wielmożnego puł­
kownika^ 'zawołał tubalnym głosem rsą#?a, przeci­
skając się najprzód do miednicy, którą.yale towa­
rzystwo obstąpiło do koła,

— Weź waść tf  świeczkę, zapal i- puść na wo­
dę z tej strony, a panna Kunegunda niech puści 
z drugiej strony.

Oboje wypełnili rozkaz dziadunia ,' świeczki din­
go lawirowały, po wodzie, leniwo zbliżały się do 
siebie, nareszcie lekko poruszone już miały się po­
łączyć, kiedy swawolny Jaś dmuchnął i w tejże 
chwili obie rozbiegły się i stanęły w przyzwoitej 
odległości. Panas ochmistrzyni gniewnie spojrzała 
na Jasia, którego cioćis zaczęła strofować, a pan 
rządjca pokręcił wąsa i dość głośno powiedział : 
„widać, że nie sądzono; nie będzie z tego piwa 
kwasu.u

—  Teraz niech próbuje Ludka i . . .  i któ?
— -Ja, panie pułkowniku, podchwycił Gustaw.
— Dobrze, dobrze dziatki, i życzę wam szczę­

ścia. mówił, zacierając ręce, pułkownik.
Ludka, zapłoniona gdyby róża, zapaliła świeczkę 

i postawiła na Wodzie , toż samo uczynił Gustaw, 
i dziwna rzecz!... jakby wiedzione' jakimś -ma-

ty&

Vf Hej ć-iiWiii kuo&i) i
zatrzymał'''ją w swojej ręee?-"A; ona zapomniała ja ­
koś odebrać: . .  •' --•

— Ho! h o ! wołał uradowany pułkownik; win- 
szuję wam d-aatki, w' tem coś jest, to nie bez'ko­
zery, tu już i dmuchnięcie Jasia nie przeszkodziło, 
tu .i 'brainy piekielne nie przemogą.

— Teraz niech spróbują Alinka i Józef.'
Alinka puściła świeczkę ■ jakoś nieśmiało / pan

Józef także, ale .świeczka Ałinki zaledwo chwilkę 
popływała, wnet' przewróciła -się 'i' zagasła w wo­
dzie, pan Józef swoją prżyjąŁ Łzy stanęły w ' o- 
czacb. AHnki, bo to zgaśnięcia' świeczki jest złą 
przepowiednią. Dziadunio - przytulii ją i pocałował 
w czoło.

— Kto jeszcze? wołał niezmordowany- dzia­
dunio.

— Ja  z braciszkiem Jasiem. . .  odezwała się 
Marylka.

— Ale kiedy to twój braciszek. .
— A cóż to szkodzi? odpowiedziało naiwnie 

dziecko.
— Wy sobie później, a teraz. . .  ■ ach zapomnia­

łem wieeznem- prawem o -Klementynie. No, ciocia 
Klimek i ty Podsędka, zapomnij, jeżeli możesz, 
o pękniętej bani, a dalej wróżyć, Podano -Podsęd 
kowi krótką łfcez niezmiernie grubą św itekę , oo 
dziwnie - przypominała- jego personę; zapalił ją 1 
puścił na wodę; ale ciocia Klimeia oświadczyła, 
że nie- chcę pływać w takiein towarzystwie, że le­
piej było puścić z Podsędkiem banię-gorzeląną.

Może masz i słuszność, moja Kiimma, mówił 
pułkownik;' t en, którego wszystkie myśli poehło- 
ńęła -gorzelnia > który żadnej szlachetnej idei, ża­
dnego uczucia pojąć nie zdoła, niechaj pływa sa­
motnie,. .  aż póki nie zgaśnie. A 'teraz chodźcie 
wszyscy do sali, może zechcecie p&tańcowae na 
spotkanie Nowego Soku. '
’ — Dobrze dziądndu,-'rzekł Gustaw, który picr

1 poszli . . .
Kiedy w sali tańczono' polonezy, • krakowiaki i 

mazury, w pokoiku tymczasem zebrały się dzie­
wczęta pokojowe, chłopaki, poprzychodziła czeladź 
piekarniana i pod przewodnictwem, panny, ocbmi 
stezyni i pana 'fządpyAalej odbywały się wróżby, 
wylewane wosk, i ż  kształtów, które przypierał, 
wróżono przyszłość. Dziewki chodziły słuchać, * któ­
rej strony wiatr wieje albo psy szczekają, bo z tej 
strony miły przybędzie : nosiły drwa 'z podwórza, 
i jeżeli po zliczeniu wypadło do pary, to było do­
brą wróżbą: jeśli nie, to samotnie miały następny 
tók przepędzie;

•W rok później zebrano się znów w domu Puł­
kownika, ale ja t  wielkie zaszły zmiany w położę 
uiu osób tam będących. Ludka chodziła po sali, 
wsparta, na ramieniu Gustawa, bo od pótrókr. 
była jego żoną. Nad mogiłą Ałinki wznosił się 
krzyż biały. Ciocia, Klimeia tak samo jak i przed 
rokiem-gospodarzyła w domu ojca. Pan podsędek 
nie przyjechał, bo -mu coś pękło w gorzelni, Jaś, 
który przyjechał ze szkół na święta do dziadunia, 
nie odstępował go ani na chwilę, nawet, tak spo 
ważniał, że nie chciał był z początku swawolić 
z swoją siostrzyczką Manią.

Zaledwom nie zapomniał dodać, że panna Lu 
negunda. o mało nie wyszła za mąż za ;:pan-a-rkąd- 
cę Grykowicza . co zaś odwlokło ten związek — 
niewiadomo.

Różni różnie o tem mówią; są nawet tacy, któ 
rzy dowodzą, że Jaś jest tego przyczyną, bo gd 
przed rokiem oboje oni ptdzczali na wodę świć 
ozki, Jaś przez swawolę dmuchnął, i tym sposo 
beró rozdzielił ich na długo, a , może na zawsze.
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mówił do gawiedzi. Uspokojone energicznem prze­
mówieniem jenerała tłumy opuściły wkrótce plac 
i rozeszły się, wydając na cześć prezydenta o-

„Dnchowieflstifró kątojiękie W swoją kolejyprze- 
mawiałó do ludu w kościołach i ha placach i sło-

r * »!_ 1 * *  J.n^AnntA TrDrjon7io
kiedy jedn i. z dzien-

w tem tak ogólnem u Rossyan osobliwie nieoświe- 
conych braku pojęcia osobistej własności, braku, 
który w miarę coraz częstszych rabunków po kra­
ju, a wadliwej procedury sądowej z każdym dniem 
zwiększać się musi. Nienawiść zaś Rossyan do 
żydów tak dalece ich zaślepiaj że. tak żołnierze, 
jak  i oficerowie uważali sobie za ujmę, iż im ży­
dów bronić kazano. , _

I p ^ y a n S  zapanowała pewna s& yta uciecha, i ż j n i e w i e l k i c h ^ i e c y [ TalyTydowśkiego*proletaryatu, tj^czM em  w m a^ 
i Polska daje pozory, jakoby s t a w a ł a  s i ę  wtóo-1 my , jź e  żydów w warszawie jest y ‘ J  [sach ludnością rósłfi fliechęA doJydów . J ie o h ę c
wnią brutalnego socyałistycznego 
szącego uime jej charakterowi i c
hec wiet .‘tea-o wszystkiego, dziwić się nie można.1 czouyim T -ta te k  I raczkowy. Tu przecie muszę zaznaczyć
te  ruch słaby, dający się z łatwością udusić w za; | * T &  ^n t.w « fn ieL »  leszcze I że żaden dziennik* ani żaden dziennikarz odpowie-
rodku, srożył się po ńasżfetn m  
.i kupców izraelitów, właścicieli
zamieszkałych i innych razem u — . - - - - " 0 , jgkicll • a zagranicznej

" S T J B S M L  k ra j,.  , * , d z « So F »
obcą narodowość, przez obcych ludzi nieznających I się przyprawi g noLvch czytelników ro-1 ostrzegali proletaryat żydowski, a k a  y ,

wych nie to ia t  prsetnówiś do ogłupiałej gawiedzi fakta skomplikowane i J'“ “  >“*?» P° £ i :  wytykających wady śjdóW; jabym podjął «i? tój

zrozum iana d l .  niej j g k i e n n  Tąwn g t a  ^  ^  j T t e d y  w,.,zymad m  % f d^  >D̂  ' “k k o lw ie k b ą d i ,  w m a *  panowała ni.ch«d 
S o  mdwSd do owfĆb nieletnich rabusiów,! pókąd ich nie wyjaSm ura jdow eS I t o  Dta ^  t i  jedM k dzięk. «zU-

dał, obrażał iego 
dności. cyniczną pychą 
, Tak jest niestety! Żydowski proletaryat nie u- 
miał i nie starał się o zaskarbienie sobie miłości

do W r o c ła w  * 48 fenigów, ze Lwowa do
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 30 grudnia.
A  Okowita. Na naszem targowisku przy nie­

co iepśze} feńdcncyi cena bez zmiany 82-50 złr.
, P e s z t ,  29' g rJ ń iś :  z ł r . -  W r o ­
c ł aw,  29' grudnia.: w mirfsco 46-70 mrk. 
na grudzie* 46-70 mrk. ofiarow. — S z c z e c i  n , 29 
grudnia: w miejscu 46-10 mfk na grudzień 4< 60 
mrk., na wiosnę 49-80 mrk.—  B e r  11 n, 29go gru­
dnia t w miejscu 46-80 mrk., na grudz. 49-90 mrk

d o w ^  w ie lk o śc i, bo inaczej gabinet nie będzie 
mógł zdziałać nic dodatniego .

Telegramy własne „Czasu.'4
L w ó w  81 grudnia. Z kredytu p o w ia to w e  j  

(zapomogi dla duchowieństwa przeznaczył 
(wyznań dla Galicyi 97,772 * - j *  « g o  * »
kowskiei dyćcezyi przypada 6o00  złr., ai nowsKiej. uyęoeJ  y j y  ,— edwczorai wśród

szczono 
im pozwolono

g ru az . <±u m i a..) .KoWSKiei u.Yępe/?j* v i ft J •
na kwiecień-maj 50-40 mrk., na maj-czerwiec 50*60 ncrWSkiej 7367 złr. W  Trębowli prze wczor

z ? vs
.  za 100 kilo a cłom i g * *  'S jP S hU ^  J **>*<•»

m a, 29 grudnia: za g*J Mlo 7-—  mrk. — H a m ­
b u r g ,  29 grudnia: w miejscu 7-20 mrk., na gru­
dzień 7-20 mrk., na styczeń - marzec 7-517 mrk.--- 
A n t w e r p i a ,  29 grudnia: źa 100 kilo 18- frk.
N o w y  J o r k ,  29 grudnia: za galonę 7— ct. pap., 
w Filadelfii 7—  ct. pap.

i upokorzeni. A le  tego tó ż  my chętnemu charakterowi ludu, utrzymała się w le­
galnych granicach. Dopiero trzeba było--wypadku, 

-** v* i -f s .  - j .  . . .  i tak niezwykłego, tak  strasznego, jak  katastrota
ko karabin, dozwolony naturalnie tylko w estate- niektóre tutejsze dzienniki .. .̂ ^ możem vl« św. Krzyża, ażeby stało się to, na cośmy pa-
ozności i ktoWi iuknś nod \v m m r e x c e l - \  propos dzienników t u t e j s z y c h , J f i e m o ż e m y ,
Isiics ..j -~.j———

W alka moralna, niemoc rządu, niezdarnośc jej

A i  nahaika której jakoś pod "tym par excel-1 propos azienniuow nnejszyou, ijuo “* y ^ rv  Itrzvli. Między dwunastą i pierwszą, skutkiem po- 
nah^kowym  rządem tym ^azem zabrakło. nie podkreślić z ^ e c z n e m  29 ofiar w kościele. W tym samym
i!,„ i — ; „ad,i niezdarnośc iei czema R un) er a Warszawskiego, że Tiaj lepszym | lJ . J kień zł0śliwe języki szeroko rozpuszczały

fa ł« 4 U s ,  t .
alarm.“ Tłum wzburzył się, jak  czło-

O trzeciej,.niepraypusMszeni do rządzenia samymi sobą, mie- nie tyJw  czynem ale l uczuęie pospieszymy wiek dotknięty rozpałonem żelazem. O trzeciej,,
łibyśmy przynajmniej prawo żądać tego, aby na- części ludności miasta, fiJ !  Pdl t y c h  zgraja uliczników wybijała szyby w okolicachbli-
mi dobrze rządzono: aby więc władza głów nego jaknajrychlej z R y k a c h  bez- skich kościołowi. Około tóątój wiadomość o judm -
na-Cżelnika kraju była wzmocnioną, aby rządow e Izraelitów, którzy u c i e r j h  J  7 i  ofiarami hecy rozbiegła się po najdalszych
organa składały się z ludzi obeznanych z naszym myślnych t umów, a  to tem b -J » • boższe rzezimieszków, włóczęgów, ludzi

zaułkach. Legie
organa składały się * łndwi nbp.znanveh z naszvm I mysmycu wuuiuw, » <« j ,  — i „^.immszbOw. włóczeaów. mazi bez własrióści,
k ra jem , naszemi 
dbającymi o nasze

Wracając jeszcze do opisanego rucnu,  “®U7 C'  I j i 7 S i . r  n ip ’’rnais różnic plemiennych i wy-1 częiy wiasciwą u 
nie tylko, że od wczoraj zapanował już zupełny dla bhzmc(> J 5 »ba tpdv farvzeusza powin- szczęście patrzeć na to widowisko, - — . .
sphkój. Teraz Warszawa zajętą jest zbieraniem znamowych. Nie J  £ S b v  i S w  zaledwie po kilku ludzi dziwnćj powierzchowności
składek i rozdawaniem ich pomiędzy nieszczęsne mśmy PaJ e ć  na ńieszcz § ,, elicznL 0 Sama- rozbijało sklepy; tłum zaś złożony z najniższych 
ofiary. Utworzyły się dwa znaczniejsze w tym I lecz z miłością bl g g g | klas., społecznych, przypatrywał się tój hecy.
celu komitety. “ Jeden" pod kierunkiem damskiego rytamna " m  '
Towarzystwa św. Wincentego a Pauio, drugi zło-1 
żony z obywateli miasta Warszawy pod przewo-j

Mieszkańcy zatem Warszawy, co najwięcój.mo

które bez różnicy wyznań pomiędzy n a j b a r d z i e j  I Podajemy ten
potrzebujących rozdanemi będą.

Do powyższego listu, którego ocenienie

Znany publicysta warszawski p. B o ie ^ w  Prus i 0,̂ ai^  i° tcm ^jtdm hrcę  mógł wywołać
—  prawdy w Kuryerze Warszaw- .zbrodni u św> Erzyża

ria się nad świeżemi wypadkami, z r ę c z n o ś c ią  wymyślone kłamstwo, któ-
artykuł w całości dla zdrowych po-|| j  ubezwąładniło uczciw% choć nieoświeconą część

ków podzielamy całkowicie

idów, które go cechują: _ ą , ;„ml«nółeczeństwa. To przecie jest pewne, że ani dzia-
. Co się działo w Warszawie i jak  się działo! P widzowie rozboju nie pamiętali o tem,
przez dwa n a jw ię k s z e  święta, widzieliśmy wszy- ’ . zabrania szllkać pomsty, że za katastro-

u ^ r ^  choćby jąP n J e t  wywołał żyd

A rty k u ły  W cU iale „liać iesłuue^ n ie  p o ch o ­
dzą od  R e d a k c y i.

N A D E S P j A N E.

transwersalnej kolei. Dyrektor , t
kolei Karola. Ludwika ^eikO stheim  ^
tuł radzcy rządowego. Kilka dzienniko >
że ministeryum dało już odmowną odpowiedz kot 
misyonerom banku morskiego.

U ' i e d c n  31 grudnia. Nota R- J f- J ' f  7 
cząca się „BamjUe m a ń t im e  J c h o d z i  za n i e ę ^ |

Î ą B e r f t e d31Wgrudnia. Gaz. krzyżowa  pisze, 
że Busch nie rokował w Rzymie o ustawy ko- 
ś c i e l n o - polityczne, lecz że kwestya w ł a d z y  
' ś w i e c k i e j  Papieża, a ewentualnie kwestya do- 
|browolneSo w y g n ę ia  to ta

Łoterya gospodarcza
na korzyść ubogich.

1 D f U  W U l l l C Ł W  u  J Ł U W Ł ł i w  - - -  I   _  _ k  • •

Loterya gospodarska, która tym razem znalazła ;sowych rozbiorów Buscha z
— a,-: ; Aniote atm nr łaskaw ei! ten dodaie. ze wediUg wskazoweK,

nie mamy mc do pił szereg wypadków na ulicach miasta. Jakie one, ̂  •e “t" niepraw dk /n ie  mogą odpowiadać inni ży-
d o d a n i a  z dzienników warszawskich, atóre nas dzis byly wiadomo. Jedni nazywali je zbrodniami, in- J - 1’ Śpra-vviedliwości nic należy do tłu-
doszły. Stwierdzają one tylko fak t, że rozruchy ni wybrykami. Nie uważam za s t o s o w n e z w y k l e  n-jwinniejsi uciekają
stanowczo ustały, a w usposobieniu m ieszkańcówLię 0 tytuł tego zjawiska, wktórem roządelizositó . Diewimii. Nie myślano o tem, że skut-
powrócił zwykły spokój, jak  gdyoy mc się me zwyciężony przez szaleństwo, w którem taigmęto i zaburzem kraj straci kredyt za granicą,
było stało. Jest tylko uczucie wstrętu do sprawców gję na własność prawa. . , m;eście wszystko zdrożeje, mnóstwo ludzi znaj -’ -• Dotychczas ~n53wiliśmy i o nas mówiono, że ŵ  mieście w sz y ta  _  ̂ j , . ^  p;eniądze>

! w społeczeństwie naszem od góry do dołu ęan - m0gliśmy wydać na wydzieranie ludu z rąk
jedność i że umiemy szanować cudze majątki, któ*e m o g lib y  w y u ^  y wvkarmienie

szczególną życzliwość i o p ie k ę  ze strony łaskawej Dziennife ten dodaje, że według^^w ja z ó w  
publiczności tak hojnie do niej przyczyniającej się l otrzymał, i tym razem me byl° i es:J ł̂ _“ _ ' w8. 
przyniosła 1114 złr. 60 c n i;  dodając do tej sumy właściwych układach, lecz szło tylko o '
30 złr, pozostałych ze 110 złr. 40 cnt. wchodo- i n f o r m a c y e , albowiem niema jeszcze wcaL ok 
wych po odtrąceniu kosztów na muzykę i t. d., L lonego pod tym  względem j  ktJ .
nozostaie suma 1144 złr. Niewłaściwem byłoby L tkim stronom chodzi raczej o t. z. aspnacye, kto
d z ię k o w a ć  osobom d o b r o c z y n n y m  z a  u c z y n k i  mi- r y c k  m o ż e b n o ś ć  u r z e c z y w is tn ie n ia  jest jeszcze ba *
łosierne, spowodowane własną ich szczodrobliwo- | dz0 daleką. . , 7 ■ v
ścia i wynagradzane zapewne cichcm błogosła- Berlin 31 grudnia. Vossische Ztg P J e » 
wieństwem, płynącym z trosk ukojonych i złago-1 padkaeh warszawskich: Niektóre dzicumkic a  ą  
dzonych cierpień; lecz niezbędnym być musi z.ło-1 partye rewolucyjną rosyjską odpowiedzial ą 
żyć wyrazy należytej wdzięczności tym, którzy napady na żydów. Wyznaczeni przy^wód^ y, 
z taka gotowością, czy to z samego miasta nasze-1których wskazówkami sz l i  wichrzyciele, byli be 
go, czy to z dalszych stron przynieśli liczną z a - L ątpienia r0zrzuceni po całem miescie. Jede 
pomogę organizacyi Loteryi. Gotowość ta tak L wiadków naocznych zapewma, że ci ^  nich do 
chętna i łaskawa każe przypuszczać, że Loterya których miał sposobność zbliżyć si|^(w ięc mus 
nadal zachowa dobroczynną opiekę publiczności i korespondent hyc w tłumie naPâ l° ® 0
w tem mniemaniu przedsięwzięte będą potrzebne I mówili czysto po polsku; mny świad*ek^słjiszat n 
środki do usunięcia wszelkich niedokładności w y - |wet jednego przodownika napadów m cg P 
nikających ze zbyt pospiesznego urządzenia. niemiecku (czy do uliczników warszawskich. ^  ^

Następuje dokończenie spisu datków na loteryę, Gz^  w  takim stanie rzeczy musimy wstrzymać. 
SDÓżnione do druku w ostatnich Nrach Gza su. L ie 0d wszelkich domysłów. Śledztwo na nieszezę- 

Nadesłali:̂ P. K i e s z k o w s k a  6 but. wina, 1 L j e będzie prowadzone w Ros>i, a przeto nigdy 
koszyk jabłek. P. J . O w s i a k  6 strucli. P- M ai n i c  wyjaśni prawdy, 
l a c h o w s k a  3 kopy jabłek, ł  sł, powideł, P .[ Brubsella 31 grudnia.

współczucie dla dotkniętych ratun-zaburzeńia
kiem. , . ■ i -r-----

„Powrót ten w kilkanaście godzin po_ usmie- je jedność -Ilichwiarzy, pójdą z koniecznością na wykarmieme 
ofiar rabunku.

I ieżeli w ^ N tó m czecrtó o ru n u ją laT /d ó ^ "^  Takie są skutki nienawiści, a nawet — oboję-
> r-ach i 2'a-"5facb u nas potrafią włamywać się dojtności dla cudzej niedoli. Czy jednak sądzicie, że >haeh i gazr acn, u poirauą j  H m w  sknńczvłv s e  na udenhecy?... Nie.

Nadesłali: P.
T l I i  1 n r  a  -i o  Ir h  B tr iM lIl r .  1VI H* I n u a T O flV

Tutejszy dziennikh OWS&a o ikuuy jauiott, j- ” *--- > “ i o r i i a s c u w   ̂i i •
M e r k e r t  24 chleby. P. B. K o r n b l u m  2 fi.\ Le ^ oni (organ rosyjski), wychodzić będzie od 

- ’ - ----- --— 1“r™" * « - • — ■ • ' tygodnik.
Osservatore Romano 

ogłaszać jednaki

rżeniu zaburzeń do równowagi życia codziennego, J eU<jze prawa, cudzą godność. Dnie 25 i 26 gru 
pisze Echo — jest świadectwem, iż namiętności dnia przekonały nas , że ulegliśmy z.udzeniom, i

■ • ■ '  ’ —________ m ArlAI 1Ó TKTOUCtWir S * . f. - l t    \T< Awt/inrt/ili VII rtU11TlinQ fl (l ̂ tV W nTftSZtl*nie okiełznały serca naszej ludności, iż warstwy

iiih i upv MIV I uanuv    ^ * t/ “ r
toyślą” nie łączą się z 4ą. kałhżą brudu, która I dualnymi,, ani rzezimeszków, ani włóczęgów, ani | Bo otóż ta sama 
w dni te smutku tyle mętów na wierzch wydała1'. | uliczników, ale wydrukują w mili

wtórzą setkami m 
się nad żydami."

bek. Nie piszę dła^obudzenia w kimkoiwiek skra- j dziaY naszego rzemieśłnika, j a j o n ^ o  6ej zraną

' ale wydrukują w milionacn egzempia- azaia wum r
Podobnie ocen ia ją  usposobienie W arszawy i nne j rzy pism i powtórzą setkami milionów ust, że głoskę, że w nąl^Y nnL?eSnerirlczidejPTpro^

dzienniki i zgodny dają wyraz Gmifż6Bia, odpy- poiacy znęcali się nad żydami." Taki wobec u- mowali rzem ieślnicy!... Jak  najer^rgicznmj^pro
dzienniki i zgoany uają j  społeczeństwa ’’y S o w a n e g o  św iata, fest nasz moralny doro- testujemy przeciwko m e p d n e j  potwm-zy Kto wi-

bek. Nie pisze dla obudzenia w kimkolwiek skru- dział naszego rzemieślnika, jak  on o 6ej zrana,
im znany publicysta L w  bo słowa moje nie trafią do serc autorów idąc do pracy, z odkrytą głową odmawia p«
iwdy“ bardzo zdrowe aieszczęścia. Wspominam o tych rzeczach dla te- c ierzu :. . .  i odpuść nam nasze winy:[(Ja a .0 J
iki ludności staroza- otehv rnzsadnv oa-ół zobaczył cała głębię prze- odpuszczamy naszym winowajcom... Ato wie,

z sprawcami zaburzeń.
W Kuryerze W arszawskim

TOzwi^l^pogHdy ^ la^ t^ u n k f^ lu d n o śc i staroza-1 g07 ażeby' rozsądny ogół zobaczył całą głębię prze-1 odpuszczamy naszym winowaj^m  ” jyio u 
konnej w^Warszawie. Artykuł ten powtórzymy y ci; / jaką zepchnęła nas, doprawdy, nie nasza jak  on kocha swoją rodzinę, własność i kraj 
w całości. Nie tylko w Warszawie cicho i spokój, wina. Nie odpokutowaliśmy jeszcze widać za grze- Kto wie, z jakim on wysiłkiem gromadzi sk 
ale i obawa rozniesienia tej zarazy po kraju oka- chy pvzeszłości, oto wszystko co możemy sobie sprzęty, odzież, pościel. . .  Kto te rzeczy zna,
zała się płonną. Doniesienia z prowineyi mówią powjedzieć. nie uwierzy, aby nasz rzemieślnik miał rujnować

-  . , r -  i .   n  O ' l a  - i
Ponieważ jednak w najgorszem położeniu,, spó- cudzy majątek, cudzy rodzinny spokój, a możeutylko o nowych kradzieżach i bandach ziodziej- j 

skich, które władza zostawia w spokoju. łeczeństwo nie t

. S t . t L o r hn a aS t ”  i& T *  0 * 1  Ą S  i i i  koniec7ia ten,. Od
Scereg p o t c r t ó n y c h  sfer .towarzyskich p o d ,f  L ereg.  * » « ,  jakie caczęly ! ■ c t ó p j ; ^ . f j a g n a y .  *  p r c e ^ S l ^  w I  ^

(lUK. W lićl lgui aociu ouunj 7 -------- «/ - *> x . ,I ,, . r*
powinno i nie może tracić głowy, szczęście całego życia. Nasz rzemieślnik nie ula 
lać sobie sprawę z sytuacyi i po- żydom, ale rabusiem, niszczycielem nie był  ̂ i nie

•> . i  t  i  • t t t  11 _ j i r A n ł n o  y-.o O f l  n a m  t .v x y o n n t .  8 f e l l t -

, A. -1̂ . ^  w . I LM at Ul tv - Tl a J  *1
wódki, 2 but. wina, 1 but. rumu jamąiki, Mme A n - | Nowego roku już tylko^jako tygodnik.

sie sprzedaży biletów. Skutkiem napadów na ży­
dów, jeden tylko Lewek F. zmarł w szpitalu z od­
niesionych ran. Natomiast straty materyalne z ra ­
bunku są bardzo znaczne, obliczają je  na 1 '/■, mi

Ityni a skończyły w ^dszynkow nianych  puszto - robotników znajduje się bez zajęcia. Skutkmmz: 
kach dla nraie przynajmnićj jest wiele rzeczy nie- ostatnich w ypadków  liczba ich-wzrośnie. Otóż mia- 
zrozumiałych Pomimo to spróbuję wyjaśnić doko-1 sto nasze ma obecnie trzy ciężary, które musi po 
nanc fakta, o ile jakiekolwiek tłumaczenie ich jest dźwignąć: Trzeba zabezpieczyć los osieroconychsą

liona rubli. d r i7 m o iita e m ! 'K “7 « t  sprawcą poptocira w "ko-1 skutkiem katastrofy u iw. Krzyfci, Trzeba we»- 
S l e T n i e  wiadomo Pew Lm  jest jedcak, ie  po- prseć o d ar, rabunku. Trzeba ta k i.^ d a c  jak ,kol- 

i i -   i i : __I m -ono nAtrT.pm iiap.vm  zaiftC ia  TODOtniKOIIl la -

mowie papieskiej.
wic) 20 krążków świeżego masła. P. F e n  z i  du-1 Naczelny redaktor (Hornale di Roma tlutor brm 
ża szkatułką, torebki, necesery w torbach, w mu- 8Zury „Włochy i Papież hr. Conestabi.e umar, 
szlach, album, siatki i t. d. razem 30 pięknych na zi0śliwą gorączkę.
fantów Hr. B a d e n i o w a  2 rogacze, 6 zajęcy. L o n d y n  31 grudnia. U aresztowanego wpo 
P E. F u c h s  1 but. wina, 2. but. wódki. P a n U rż u  Macroom Connela (kapitan Moongiht). znale 
nrezvdent W e i g e l  1 sarnę. Pani W. S o k o ł o W - L ' lono p a p i e r y  odnoszące się do_przygotowań w celu 
s k a  1 fut świec, 1 fi. wina i funt herbaty- Pani U m ordow ania rozmaitych osób, a zawierające naj- 
J  o rd  a n  bryndzy półtora garnca, gęś. P. M i l i  e w- drobniejgze szczegóły. Connei przywodził w piHU- 
s k a  1 jędor 3 kaczki, 3 paczki kaszy, hr. W o-1 dniowej Irlandyi formalnemu sprzysiężemu, któie 
d z i c k a  gołąbek żywy w.koszyku, (także 12 z a - |według znalezionych papierów sądziło i wy™1®" 
jęcy mylnie podanych jako od hr. P. z Zatora) rzaj0 kary szczególnie na dzierżawców, którzy czy- 
Ks C z a r t o r y s k a  1. rogacza, 1 szynkę. P. B u- ni],- zadość zobowiązaniom swoim; 
k o w k a  powideł 6 gar, cebuli hiszpańskiej 5 *~ 
wianków, maku paczek 6 , suszonych owoców pa­
czek 12, Pan M o l e c k i  pierników 26 paczek.
Pani E. J. trzy funty kiełbasy i jeden tort.
P a n . K u h m a u :  bukid■ ,  .. Hr. ^  ^  ^  ^  r j „ „  ogłasza u-

lOO f m akipszennej, zabawki dziecinne, 10 kur’ stąwę tyczącą się handlu przerobami uszlachetmo- 
1UU t. ą p J)■ do dochodu • X  Biskup I n^mi z Związkiem cłowym niemieckim i rozporzą- 
D unatw sk i 15 złr., PP. Matejkowie 1 0 .złn, k tó- dzenie całego ministerstwa względem wykonania

J ’ 1 ------ - 'tego  traktatu. -  v -
' Berlin 31 grudnia. Wybitnie urzędowy arty­

kuł w Grenzboten wraca do słów kanclerza o 
przeniesieniu stolicy z Berlina i podnosi, iż wy­
borcom stolicy, którzy tylko postępowych deputo­
wanych wybrali, bardzo nie. miłe przedstawiają się 
widoki.

Petersburg 31 grudnia. Goniec urzędowy

Telegramy biura koresp.

re są zaliczone do podanej sumy.

( N A D E S Ł A N E . ) (32)

W aine d la  cierp iących  na io łądek.
Wielmożny Pan Juliusz'Schaum ann  aptekarz 

w Stockerau.

W arszawski) U m ew m k , zacnowywm w Wiedniu Lu-
stanowisko zupełnie bierne względem smutnych mnieme katas^ofy^w t |^ trz®

^  ^  biegli na raeezy-

bezstronnością, tak,.nr i dnebenr
mentowała u nas ciągle. Im więcćj budziła się

bryeznym. Publiczne składki uczypią zadość dwom ponieważ p ańską solą żołądkową osiągnąłemjuż do póżneg0 wieczora i ponowiły się d. 28
pierwszym potrzebom. Ale i trzecie: zadamle^jak i niektórych zastarzałych cierpieniach żołądko- . ^  Mia3to 'spokojne. Na przedmieściach usilo- 
kolwiek bardzo trudne, da S1f  °â ^ 7n' h me wych nadzwyczajne skutki, przeto mogę J4 ka- wano rabować szynki żydowsłiie, ałe bezskutecznie, 
chwili, skutkiem poruszenia s e  spfecznych mę J -  iakna/iepiej polecić. ______  ^  wskutkn zaL dzonych  kroków. Wojsko nie

uznania 
wczym.

Oto jego brzmienie dosłowne:
R o z ru c h y  uliczne i gwałtowne wybryki najniż- świadomość mas*, im bardzićj rosła drożyzna, im 

s z y ^  w a r s f w  gawiedzi w arszaw skiej ciągnęły się potrzebniejszym był kredyt tem częścig mówiono 
J e S e ,  na n ic z ę ś c ie ,  przez dzień onegdajszy, o ^  I  - “ wna S
tudzież w rozmiarach znacznie mniejszych przez dawali oni materyał. Z j'ednćj strony pewna część 

‘ ‘ starozakonnych,. przyjmując oświatę, zrywając
m S r t l e ^ k ?  wyrzufano na u lfc tT o w a V 'fs f rz e - 1 z przesądami "kast£  jednocząc się uczciwie z więk- 
S  dom ow i targano poduszki i rozrzucano z nick bzością społeczeństwa, powiększała liczbę dobrych 
pierze i t d. Rabunków było bardzo mało, a te obywateli kraju. Na tych wskazywały. <Izienn 
co były można nazwać rzadkim wyjątkiem. powołując się na ich przykład, dowodziły, że czas

Gwałtów tych dokonywała najniższa i naj- toleraneya i oświata zrobią to samo z innymi ich 
cicmnicisza klasa cminu warszawskiego, złożona współwyznawcami. . .
po większej części z ludzi bardzo młodych, z t. z. Z drugićj strony obok ni®llcznóJ | ar? ^  ^

warszawskich łobuzów* któremi ulice naszego rą uszanował nawet motłoeh z dni 25 i 2b gru 
nUasta zawsze sie roją i którzy stanowią tu jedyny dnia, istniała większosc prawdziwych żydów. Ta

tów, musi być spotęgowana czujność w mieście, 
iczbę stróżów w domach należy zwiększyć za 
łomocą ludzi zasługujących na zaufanie. Proponu­
ję więc, ażeby właściciele domów, z a r ó w n e  
c h r z e ś c i a n i e  j a k  i s t a r o  z a k o n n i ,  n a p o  
sady dozorców w domach,, przyjmowali tymczaso­
wo tych robotników uwolnionych z fabryk, któ­
rzy, mając rodziny, nie mają dziś pracy i są za­
grożeni nędzą. Nie są—to dla rzemieślnika obowią­
zki świetne, ale w czasie bezrobocia* uratują nie­
jednego z żoną i dziećmi od biedy. Miasto zaś 
zyska parę tysięcy wiernych, uczciwych i rozsąd­
nych stróżów. Na projekt ten kładę nacisk, ponie­
waż zdaje mi s ię , że podobny środek może zapo- 
liedz wielu niepokojom w przyszłości.

Bolesław Prus.

m iasta zawsze się roją i którzy 
iteryał.do rozruchów 
Pozwalamy sobie w 

w którym autor 
stanowiska jest 
wojskowych i o
weneya znacznie jakoby pomogła

5T e 5 a r ju ^ l lń c z y ły ^ s ię  dntó świąteczne, kła-1szynkarze, stręczyciele do nierządu i niyrozmaitsi 
’robotnicze wracajl do swoich codziennych z a -  n ę d z a r z e ,  którzy c e t ó i ^ r ^

“ pozwą h m y T o tó ?  °w tem m ielcu  pominąć ustęp, I ^ m i 'a n i  z ^ h a ł a S ,  ani z brudami. Dla tćj więk- 

wojskowych i cywfinych, których czujność i inter- tynią odszczepieństwa. Z tćj ciemnćj brudnej i

rozruchów. Dalej zaś autor mówi: 
„Teraz już skończyły się dnie ś 

sy robotnicze wracają do swoich^ c 
jęć, można więc mieć nadzieję, że 
noweży koniec wszelkim targanioin
S , r0m £ w  H r  I Ś “ a Ł PńakS i r S e r n i Ś- • ” Łim targaniom się na spo- dnój izbie i żyli przeważnie na K.o„zt majętniej

Nastąpił juz — mszy my rozakonych, którzy są lekarzami, adwokatami, na

tak to naicześciei w podobnych wypadkach bywa. teramrę i których pieniądze płyną

niecenie Rumów dawało się uśmiCTzać często pVzez ściańskich biednych i chrześciańskie świątynie, 
adku Szanowa ny powszechnie prezydent Nasz lud znał tylko i miał stosunki z żydowskim 

m k s ta ^ T ^  Starynkiewicz, podczas zaburzeń na prołetarya tem, który, postawmy kwestyę o warcie; 
^ ac u  Grzybowskim^ przybył tam i osobiście prze-1 oszukiwał go, wyzyskiwał, demoralizował, okra-

żdemu jaknajlępiej polecic. T_. , . I i to wskutku zarządzonych kroków. Wojsko
A. WitteJe, lekarz prakt. w Wiedniu. potrzeb0wało użyć broni. Podczas bitki raniono 

Do nabycia u fabrykanta , aptekarza J . 24 chrześcian i *22 żydów; rannych umieszczono 
w T o  I Schaumanna. w Stockerau i we wszystkich więk- w szpitalach: jeden żyd został zabity. Aresztowani 
a po- \ szych aptekach w Austryi-W ęgrzech. — Cena pu~j małoletni oddani * zostali rodzicom dla ukarania 

dełka 75 cent. —  Rozsyłka najmniej dwóch pude- 1 domoweg0. (Telegram ten wskazuje zapatrywanie 
lek za  zaliczką. , _ . jsię władz na wypadki warszawskie, które w zła-

■,i■  im — — a— —  I godzonem przedstawia świetle. Red. Czasu). 
( N A D E S Ł A N E . )  J Konstantynopol 31 grudnia. W skutku

prośby poselstwa tureckiego w Wiedniu, w mim-
D n e l n a q |> n  leczy listownie specyalny lekarz gterstwie tutejszęm zajmują się wypracowaniem 
r c l U a C Z K ę  D r Killisch w Dreźnie. Z powodu projektu* tyczącego się kwestyj technicznych ze 
licznych skutków otrzymał złoty medal Towarzy- względu na połączenie się koleij z kolejami au- 
stwa naukowego w Paryżu. (2101-19-20) ] stryackiemi.

Gospodarstwo handel i przemysł.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej:

12 
0
złr.
P* ,
B u d a
12 ^^    . .

o d zir, — B e r l i n :  pszenica żółta 218/ 
żyt0 złr.; spirytus loco 57 40; olej rzepako 

   s z e z e c i n :  pszenica—•—

K a n a .  —  W i e d e ń  31-go grudnia 2 godz. 
,  .  30 minut po poł. Renta papierowa 77 35. — Renta

Ostatnie wiadomości..
132 25. — Akcye Banku Narodowego 845-—. —

Piszą do nas z Warszawy z poważnej strony Akcye k re jto w e^  -  g ^ T  ̂ o m b aT
Wypadków dni ostatnich przeceniać me nale- wuKaxy j  Akf>v&

’ S 3 .  »= i i — cie a po Diem ruoh — ziei |d y  0 8 ^ - ^ 1̂ "  ^

Lwowako-Ozemiowieckiej 175-25. — Akcye kole: 
pM -wfĄodn. 16J-50. -A n e lo -B an k  1 4 6 - .

wy 46 80 złr. 
złr.; rzepik

rytus —' 
pszenica

Piszą nam z W iednia: - -
„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że gabi- 

, i  są- _  r a r y z :  ma mi u e t  hr* Taaffego jest w obecnej. Chwili silnym,
25 złr.; olej rzepakowy 84-75 zwłaszcza w stosunku do korony. Ludzie najlepiej

. . i L .  W r o c ł a w  p s z e n i c a !obznajomieni z położeniem zapewniają, że mmej-
T ^ t o  - . - r i T  owies z l  *T p? Uzość nie obali dzisiejszego rządu, uczynić to mo-

Z  • kukurudza— •— złr. — K o l o n i a  że raczej większość nieroztropnem postępowaniem, i 
■ ’ Chcąc wypowiedzieć nagą prawdę, stwierdzić na­

leży, te  naprzeciw gabinetu stoi opozycya, lecz że!złr.

Ruble 123*75-— 6% Listy zastaw, galic. Zakłada 
kredytów. Ziem. 101-50. Nowa renta papierowa 
94 40 złr. — 4°/0 Renta węgierska 89 80. — 

Usposobienie giełdy: — .
• mmmmamrnsmesm 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYBAWCA

Ą n to n l S l n b f s k o w e i i
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Złota Księga Szlachty Polskiej,
CZWARTY ROCZNIK 

■wyszedł % druku i został rozesłany abonentom. 
Uprasza się o  J a k a n j  w e i e i f t i e j « z «  ag*®*' 

v i s a S a  r o d z i n ,  pragnących być pomieszczone 
mi w Ytyrr, Boczniku. (3245 3 -Uo

Przedpłata na Yty Rocznik wynosi 6 zir. za 
egzem plarz, którą przyjmuje w y ł ą c z n i c  niżej 
podpisany, T e o d o r  K y c k i i i u ik i .

Poznań 10 grudnia 18il. Ś. Marcin 48.

Mój skład fertepiai!ÓW wSyS“
sport i  polecam takowy Szan Publiczności.

Hr oni sława Gahryel*kat 
(3444-2-3) '  Plac Szczepański Sr. 9.

EAU de NINON
Hrą J » w i e ź » * y  I  n a j l e p s z y

środek do liarwienia włosów
profesora Thihmtlła.

Eaii de Nirton nadaje włosom i brodzie wsżel 
fea dowoln§ barwę, blond, brunatnj-tiub czarną. 
Wiewa się trochęNego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki' włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, pocsem je  
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jasnoBkmd można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystyłowanę, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty jak  woda i nic spra­
wia żadnych plam, ani na skórze an . na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. 3393-24 25,

"Cena »  * « r . SO  n> opakowanie 9 9  e .  w i ę c e j .  
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny skład dia Aasiryi-Wągier 
O T T O  F R A I W K ,

w W iedniu, VI!., M criahiiferstrasse Nr. 38,
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Ceny przys t ępne . .

M M i M :aTM
T O  W  A  R  Ó  W  B Ł  A  W  A T N  Y  C H

I

i

mi BUF
sosaowo-balsamiosno-siGłowy

Aleks, Mańkowskiego
i przez panów lekarzy wypróbowany środek w# 
I wszelkich uporczywych:'katara.'•k, dhigotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płu owej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 

| tiząjf liczne świadectwa i podziękowania, któ* 
‘ re do każdej flaszki są dołączone.

Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 
w S Ł ra Jk o w ię  W .  R e d y k ,  ą c d  i ł» *  
r a d k i e i ą i  we Lwowie K. M koiasch; w 

; Uzernioweach W. Beldowicz; w Warszawie 
| H. Ruebarzewski: w Wiiule P. {łrużewski; 
w W iednia 3. Weis, Tućldauben 27; w Ber­
nie T’r. Bder; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w feużdej aptece naprowincyi. 2088 11-11
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Składu płócien
BIELIZNY STOŁOWEJ 

STANISŁAWA WOJCZYŃSKIEGO.
W  E E A K O W J E

B y - n e k  g ł ó w n  y Nr. ■ 21,

otrzymał nowy transport towarów i takowe polecat Materye jedwa­
bne czarne i kolorowe aksamity i półaksamity, materyaly • wełniane 
najświeższej mody, kaszmiry i .tybety-czarne i kolorowe, jak rów­
nież ’ materyaly na pałetoty r okrycia, ilanelki i barchany kolorowe 
i białe, szyrtyngi, dryie materacowe, kapy gobelinowe, pikowe i 
jutowe, kpMiy wełniane angielskie, dywany strzyżone oSpasowane. 
i łokciowe, oraz chodniki kokosowe, plaidy i chustki angielskie 
ekimąlaya i lamowe ; nadto posiada na składzie obicia (Bięfełówe, 
adamaszki wełniane i pólwełniane, juty i kretony w najnowszych 
deseniach, jak również firanki siatkowe i odpasowane portiery ju­
towe oraz drobniejsze artykuły jak: chusteczki , jedwabne i płócienne 
zo szlaczkami^ szaliezki jedwabne, kaftaniki trykotowe męskie i

damskie i t. p. . • (p394 2-2)
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Panienki lub osoby' 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się k r o j u  podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępneini 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul K r li­
p o !  oz e j  pod L, 157, naprzeciw fotogr. A. Szu­
berta, w oficynie lewej I. piętro. - -  Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
papierowe lub z organtyny, zastosowane najdo­
kładniej do figury. (3077 S-)

M ffo f ly  c z ł o w i e k
z chlubnsmi świadectwami, znający język 
niemiecki i polski, mogący zł. żyć kaucję, 
poszukuje Hilejaca zaraz łub od Nowego 
r< k u  jako kasjer lub buchhalfcer w jakim­
kolwiek interesie w Krakowie łab na pro- 
winicti Easkawa oferty uprasza pod aSr. 
B. ’('miński ui. Kolejowa 16 w Krakowie.

uprzyw. yalic. akcyjny
Bank hipoteczny

w
i
i
i

I
i

Powóz Landau %
z fabryki w iedeńskie] Lohnora, w b a r- 
dzo dobrym stanie. S S a sre ta  i s a m ie  ^

a
(3288-5 fi) i p

n o w e  8? do sprzedanie. W iadomość 
u p. t l o b ie s ie m i i i i s h ie g o  ppgy %ó>-
nyeh ftiłyuac,h. Nr. 2.

Wam
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w M ł

A j e n c y a f ar bi e  r 11 i.

S T Y R Y J S K I E J

f świeżej
również, W t e # e i i . s f e i e j  z zakładu 

M a u r jo a e g o  H a y a  
dostać można 

w aptece „pad Gwiasdą'
Kohstentsp lisiewsteja

w Krakowie przy ulfey Floryańskiej,
'  (2430-87-)

Płatne dnia 1 marca 1882
w y l o s o w a n e

6 °o  Listy hipoteczne 
Listów

roku.

wypłaca

K a s a  g ł ó w n a  z a k ł a d u
W E  L W O W I E

H i  p o t r ą  e u I e i w  

t y l k o  - ® ° »  e s k o i W i i .
Lwów 21 grudnia 1881 r. (3358-4-15)

'(‘Przedruk nie lądzie płacony). D j y r e l l C y a .

w , r

K 3 s»ell4 i-

T O W A R Z Y S T W O

WZAJEMNEGO KREDYTU
O

i ia

H o w o ś c !  A n  s i e l s k ie '

B I L A R D Y  R Ę C Z N E
dla restauratorów, prywatnych, stowarzy­
szeń z ograniczonym lokalem, 5 stóp dłu­
gie, cena 6 złr z łaską, kulami kauczuko- 

■ g  ' w Wiedniu, 
(3120 6 6)

wemi i regułami gry. Fabryka 
Hernais, Ottakrragerntrs&jc 98

G w st r »  n t o w a n e i
tylko

$j wypłaca 
m sti eznia* t
® przed i

w

i
4
s

X a j l « p ń e  p q d  w ó j . w u l k a n .

Nader praktyczne! wygodne! gustowne! 
Patent Schbnbaumsfeld & Freund.

Do nabycia w każdym h t t r t o w ń y n  i znaczniejszym t i a u ć b i  
'c s ę i e t o w y m  pąństwa; austryaeko-węgierskiego, - (2182-8-17)

Uprasza się o dokładne uważanie na konstrukcyę.
Fabryka: l > o  si» .  S  c l a l i n b  a  u  m s  f c ! 4 «  l § o I i n ,  W i e s i -
#

y j
esfeMwaf
GL**

h Y  K r a f t L Q W i e 9

dzionkom swym począwszy ód 2go ^  
1882 roku, od udziałów 'wpłaconych ^  

października ;b. r.
; 1 5 pr

J  jako zaliczkę ha dywidendę za rok 1881, które j§ 
|  w kasie Towarzystwa w Krakowie i w- Filii 11 
^ we Lwowie za okazaniem książeczki udziało- $  
'Ą wej podniesione-hyc mogą- (3356 2-4) g
i§ Kraków' 20 grudnia 1881.
%
A
a

D y r e k c y a .
( I ‘N ,p d r u iiu  «|sp o p ł a c a m y ) .

    i ii   i mwirtB i Hiriiim m  ii im i • i' l i ir - -  nr-n
ta lep raessiaM aln e

PŁ A SZ C Z E  NA DESZCZ
% g u m o w ą  p o d s z e w k ą ,

» iw a *  e r y  J  g n m o w  y « l i ?  
jąk równie

z  n ap ojon ego  L ed en u , S u k n a  i T iflu ,
s/.ozególniej d l a  m y ś l i w y c h  

różnego kroju,
także M  11 f« T  K  i

S S . począwszy od 7 złr. ^£3 
Dia c. k, wojskowych według przepisanego 

kroju.  (213218-)

J. Mvi 8chvnełd|lei%
Lieferant Sr. Majestat Kr5egsnlarine, 

t  O  W I E l i ,  w i ł . « S « f tS '» » « e  1 Ci
- " , | * j  T, . S * 1 » ? »>;. "5.5# " '

i H I E  I?  R Z  . I M A  M .A  I iI H E
okrycia dla koni

a  d  J u  a i  o «  a n e  
óm&BaSr « k ć rą <

Z czarnej m a tte*  
irjrt nkpusaezanej 
« I  I w ą ,  watowanej 
•materyą wełnianą 
lub owihehem s jń: 
ty, n-wale i tanie

Mogą być także zrobione z literami, monograma­
mi i herbami. O io ry d a * 'd ia  ciężkich koni pocią­
gowych. tudzież dla jukerćw  z gumowanych ma- 
teryj. Także s n k i e n n e  z w M a d e m  gn>  
■ lid w y m . W » * ą « l« u le  p r z e s y ł a  * tę  d e  
p n s e j n e a i a ,  , (2603-13)

P a g e t  A  C « . ,
pierwsza o. k, wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w W i e d n i a ,  * . ,  H l e i a e r g a e e  1 1 ,

Łj J
| —
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^.JAROTfłERżCi^g;
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j r u i a  f a k r y h l  i . (3367-3-3i

w Wiedniu, IV., H auptsłrasse Nr. 51,
Skład ma

W .  W .  H I l F i B T
w W iedniu , i . , Graben Nr. 7 ,

l Ta j ł i r i e ł s z e  w z o r y .
Zdolni zastępcy otrzym ają dobrą płacę.

m A i i t o t i S  P a u l y
c, k .^ p ^ n p rz .

fabrykant towarów łóżkowych
W iedeń V III. Lcrchenfeld*rsir. 3€
poleca swój doborowy skład wszelkłcb 
gatunków  t o w a r ó w  t h i h o u y c l i  , 
niemniej p i e r z ą ,  d o  ł d ś e f e ,  p u c h t i .  
p a r k u  sręKiieg-o i  w ł o s i a  ? i !!- 
o fe łe sro . — Illustrowano cenniki d a r*

a S M I A M A  l i O K i l i t .
Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p.

A .  E C e r s E i n a n s U ^ '
znajduje się od 15 a rudnia b. r.

W i e n .  V I S  H e x . ,  M a r i a M l f e r s t r .  M r .  *“f
E e & e  d e r  S t l f t i a s s e .  csisa-is ć

mrąnawie

«i|tdt0.|nife [2S04-KŁ12]

Największe wydoskonalenie

&

całkiem żelazną Nr I. 30 z łr ., Nr. II. (na 
podnóżku z kutego żelaza) 35 złr. dostarcza 
c. k. uprz. fabryka machin KRAUS & Oo. 
w Wiedniu (W ahring). (3044-3-3)

mmmmm

* I e i % i .- S  s t y c z n i a !
T r z e c i e  l o s o w a n ie  -3% k s i a ź e c y c l i

b @ w m  s i i i s s i O M

7 roku 1881 po 100 franlów w zlocie.
I ld i r *  R o c z n i ę  p i e e -  e l ą f f n i e &
' {4 stycznia, 14 marca, 14 czerwca; 14 sierpnia i 14 listopada

K ażdorazow a głÓMoia w ygrana

F r a. n k  ów l O O i O O  Ó  w z ło c i  e,
NftptHidsiik wygia-r., J-O'O frauk4’-* w glotdo. 

ą t l i lc  w.ysf P’flusp jtj&afl?“ SA- Jssi ł» p o  cwdjjfłll-Plłtii. •
Wygrane i odsetki wypłacają, w lI T o d n lu , I tu d a p r s ^ e ie ,  więln głównych miastach aa prowiocyi, tudzież w c>ia- 
logrodzie i prawie we wszystkich stolicach europejskich' be® ż a d n e g o  p o t r ą e c n t a ,

7,a p n a k t u a l i t a  w y p ła t ą  r ę c z y  k s i ą ż ę c y  sę ę b sk S  r z ą d .
f g g g p  % w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Wedle urzędowego doniesienia ks serbskiego rządu, nałożono dla pewności wygra­
nych i odsetek tej pożyczki' premiowej’ ustawą z 27 -stycznia 1880 r. kreowany specyałny dodatek do bezpośrednich 
podatków tudzież podatek od piwa, które dla kasy rządowej przynoszą więcej niż 2,300,000 franków, podczas gdy 
roczne spłaty pożyczki loteryjnej czynią tylko 1,6®,-010 franków,, Go się tyczy kursu .emisyi losów serbskich zwraca 
się uwagę, że Union Góućrałe sprowadziła go od ks, serbskiego rządu po -kursie blisko 82 franków. Podpisano: 
Ks, serbski minister finansów Mijatorich. «  ( e g o  u r z ę d o w e g o  z e s t a w i e n i a  o k a z u j e  s i ę  d o k ł a d n a  
n ie p r a w d z iw o ś ć  p o g ł o s e k , l i l ó r e  r o z p u s z c z o n o  w o s t a t n ic h  c z a s a c h  w z g lę d e m  pe«

w n o ś c i  i  o b j ę c ia  k n n u  l o s ś w w r b s k i c h .

I M n  p m j m i m t  © t i s e t e f e  w  z A ' o e i e .
Losy serbskie za  g o tó w k ę  p o  s i r .  w ra z  6 0  e. o d se te k  k u p o n o w y c h .

p r  KWITI CKĘŚCIOITE
- p ła t n e  w  1 4  s p ł a t a c h  m ie s ię c z n y c h  t y l k o  p o  51 z ł r .  i resztę 4 złr.

Kupujący nabywa już przez zadatek tylko 3 złr. 
natychmiast w y ł ą c z n e  1 n i e p o d z ie l n e  prawo gry.

W piervyszem ciągnieniu 3% książęcych lo s ó w  s e v b ik ic h  odbytem 12 listopada, p a d ł y  g ł ó w n e  
w y g r a n e  franków 1.0’€»,00Ót. 1 0 ,0 » « *  I 4 0 0 0  w złocie na losy sprzedane przez nasz l autor 

wymiany i zostały też przez nas natychmiast eskontowane,

S ł u c h a j c i e  i  d ż t w c l e  m ę t
> Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej fabryki Britannia srebra wysprzedany« 

niżój ceny szacunkowej. Za nadesłaniem naleźytości lub też za zaliczką <5 aśr. 60 ck o 
może każdy następne przedmioty, 51 sztuk najlepszego ciężkiego srebra Antapr;.:. itóre 
wały dawniej 40 zir. a które nawet po:25 latach zostają białe, za co poręczam,

6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali, ń ó 
6 najlepszych widelców z Britannia srebra j j  §
6 cięż. łyżek stołowych n

19 nąjlep. łyżeczek v
t ciężka chochla M

- , ' ciężka- chot-heliiH" ..
% s rn fc t-r-. (icęl;vfA ,

- i* ęig, cię,o )ęb pj)f A r k i i l s  jaj ,  . ^
-■fi' wisjinm uodslawW do onkra »

_ i.m- s-s Herbaty r.-;i>op.
1 oakisraiszka lub pieprznieska 
6 łyżeczek do jaj z Britannia srebra 

Na dowód, źe to ogłoszenie niepolega na źadnem oszustwis. przytaczam 
i  i podziękowań z następnych zamówień, które otrzymałem po upływie lat o doskonałości i 

ńośei ‘sprowadzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję się publicznie do przyjęrfa n;. 
towaru bez trudności, gdyby się niespódobał. — Wszelkie serwisy ogłoszono przez mps i 
naśiad&waniaflti bez wartości. Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, niechaj -nę 
jedynego miejsca zamówienia,

l .  NELKEN’8  Britanniasilher - Fabriks - Haupt - Depot
5’8 .,  W lm lia s l i l i i lg a s s e  TITr.

3j £j
l M< W .5^

J..3R 3
kil

WICU - s« .
Wielmożny- Panie! Przed mniej więcej 14 miesifoami sprowadziłem od Pana gatottni' ‘t 

i  Brltanaia srebra. Jestem  z niego bardzo zadowolony i proszę znów o przesyłkę
Z uszanowaniem

Klein Schelken. (w Siedmiogrodzie) Szymon Perrengel. proboszcz Aw,
Wielmożny Panie! L. Ne’iken, w Wiedniu. Otrzymałem punktualnie Pańską przesył: 

tajrais srebra i jestem  z niej zupełnie zadowolony,' Słusznie ogłoszono, źe niema przy ten 
stwa — proszę o przysłanie następnych towarów. Henryk Łanz, kaw. v. Lammo,

etn. nadw. radca, r.ajw. trybunału i sądu konsyj. w 
Prócz tego sa jeszcze podziękowania i,dalsze zamówienia od pp. Viimara, hr. palffyo- 

w Stiibine, Karola Procka w Koiha. Ferd. Wanhchummy c. k, adjnnkta podatku w  oem, 
Kajetaną Ndretlęm w Tryeeeie, Diohla, c. k. poeztm istrza w Hostowicach, Sevelmayera c. : 
darm a w Buchers w Czechach. Franciszka Hol zera w Feliksdorf, hr. K. Forgacha Ghynęs i 
F i m i e l i  «l® e i j n a i e a l a  dia moich gatunków Britannia srebra jest u mnie do nabycia 
kich pudełkach po 15 et. Z powodu wielkiego poknpu tych garniturów palecam jak  naj»: 
zamówienie. (2488-15-20,)

BACYORALNYM

r i
T WYPRÓBOWANYM LEKIEM

il 15 £1

JULIUS HERBASNY -WSER

(3277 3-4'

WIE N,  
Wolfzhlle JO at 13.

Wrf;elisjłergescMft der Administration des

M 1 3 I I C U . I 1 6 6
WIEM,  

Wolixeite 10 u.

w y. oiśicy p łuc  (suchotach pilic) p ie w c y  ci* początkach, późnym  > p: r.
życie płuc, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim o d d e c h u , taf1©gmi©rt?u, następ
w  /.oł*a«*lf b łę d n ic y ,  n ie d o k r e w n o a e t ,  «*»gi«»lsU5ł»J cb «i?ob  

p r a y c h o d z e n in  d o  z d r o w ia  jest

syrup wapienno-źelazisty i  podfosforanu wapna
aptekarza J u l  H erb a b n ep  w W iedniu.

Skutek tego uznanego śród i.-« leczniczego zasadza, się na ssy 
kieiń sprowadzeniu dobrego apetytu, zdrowego; snu 1 ogólne] 
wzmocnienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przycze 
ustaje osłabienie, nocne poty, drażnienie do kaszlu z powot 
lekszego rozwalmania: się śluzu i leczę przez zwapnienia dotknie 
części płuc. Liczne lekarskie świadectwa i podziękowania, -I 
dzież dokładne objaśnienia za,warte s§ w broszurze. Dra Schwe 
zera dołęczonoj do każdej flaszki. Upraszamy wyraźn
zażędać syrup w apienno-żeiszisty Ju liusza H erbabnego i zwri 
cić uwagę na powyższy znak protokołowany.

p g r  Fiaszrezka kosztuje i zir. 25 et., pocztą 20 cf. wieofej za opakowanie.
II®  H A  * 1  A.

Wietmoiny Pan J. HEBBABŃY aptekarz vo Wiedniu.
W  mojej wieloletniej i rozległej praktyce mam bardzo częstą sposobność używania Pat 

fskiego syropu w apłenho-ielozU tego z podfosforanu wapna, a użycie jego  było uwieńczc 
n® zawsze najlepszym skutkiem . W grużiioy płuc w pierwszym początk i skutek był za 
wsz-: zadziwiającym, również w błędnicy, niemniej w zołzach dzieci w  małych dnwkśoi 

■-uzyskałem, najlepsze - wyniki. 'Można zatem ten syrup wapienny wszystkim podobnie cierpią 
syna % ezystóm sumieniem jaknajlepiej polecić,^ gdyż kto go wytrwale używać będzie, 
przekona się sam zawsze o  najlepszym wyniku. Dozwalając Panu na publiczne ogłoszeni! 
tego,.pisma, zostaje z szacunkiem. A l e t a s n d e r  n e a n i i s o

' prakt. lekarz.
Heil. Dreifaltigke't

in Windisch-Biieheln bei Marburg 14 kwietnia 1881 r. (306.3-4-10)
■ ‘G e a t n i l h y - "s k ł a d  * o » y l k o w y  d l a  p r o w ln c y i *  iH^UTłORiŁf:

«s.5SII*S B . łR * n m E R l i i e « E I T * ‘ 9 .  H erb ab n y . HFewl»aią» R »lw w tr»s»o  »®.
SK ŁA D Y : w KRAKOWIE tna E. S t o c k m s r  apt.;- we LWOWIE Z. R u c k e r  apt.

■.pod srebrnym Orłem“ i P . M i k o i a s z  ap t., w BIAŁY E. Kelćr i A. Reićhort: w BOR- 
ŚZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻAŃACH R Dembiński ap t.; w 0 ZERMÓWCACH 
(iuliohnwski: w DROHOBYCZU 1. Dolnzyniecki apt., w CU RABU MO RA E. Botozat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KiMPOLUŃG F. F r.tsch : w .KOŁOMYI J . . . Sidorowie* 
w KRYNICY II. N itribit; w MIELCU A. Pawlikowski; ,w MILÓWCE 34. iftmrmi: w RA- 
DYMNIE A. Karpiński: w SADOGORZE Rubmowjez; w SNIATYSTE f .  Niemezewski-w &U- 
CZAWIE N. Karaezewski; w STANISŁAWOWIE A. Beił: w USTRZYKACH. J . Riedl.

'--a
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y/w nictw a ludowe X. O HołyAskiego 
i B. Kalickiego 

N a j s t a r s z e  i najtańsze pisma ludowe
„Cltfiia* i „aro winy “

rocznik XIII.
Wydawane są co tydzień, w objętości 

arkusza cruku, z końcem roku stanowią 
dwa śporii tomy. Prenumeratorowie cało­
roczni otrlymują bezpłatnie 10 arkuszowi 
Kalendarz Informacyjny.

Prenumerata na oba pisma z przesyłka 
pocztową :•

całorocznie złr. * e . 5 0  
półrocznie złr. 1 c. * 5  

Osoby ząin-njące t-ię zbieraniem prenu­
meraty i upowszechnianiem pisemek otrzy­
mują 20% rabata. (3357 5-10)

Tiedftkcya i administracya: L w ó w ,  
plam Bernardyński Sir. 7.

NAJNOWSZE TANCE 
KARNAWAŁOWE

N A K

Sev
Ant

kapa
L a  dar 

com  
,;  trek  
Litunn 
K o ły  ł;

Urny 
M a r zer 
Z  pod

w y sz ły
- A D EM KSIĘGARNI
■iirtłia i Czajkowskiego

we Lwowie,
1’iile^o Panhansa

iA trza  30 pułku piechoty :
aux Cametias, w a lce pośw ię- 

i r z e  B e r n h a r d t ,  z por
w foli tytułow ej, cena 1 złr.

(ka-j
Jeanett-

Polka francuska, 45  c. 
bysz,' luby duże, D u m ka i  Ko-
'ki, 65  A
'% kadryle, 70  c.
Raclaw k, trzy mazury, 65 c

.fana Hopfa
Im,su v a  55 pułki puc oty)
. Polka franęaise, cetta 54  c.

' M tijnow sze P le śn i  
Ant. S id o ro w icza :

N a  lewi itach śni cznrnolrewa, 52  c. 
W  dal, arh w  dal, 55  c. (3438-5-8)

O C i f B O D M l K
i kaw. ler,f posiadający *Sii ch>tr<mne wy- 
jk-ztałoeine w ogrodniczym zawodzie, po-
.szuiiuje posady. Życzy so oe dostać się 
do większych miejsc tego rodzaju zakła­
dów. Łaskawe zapytania pod lit. B. ©•. 
poste restante Lwów. (3361-3-3

M T O Ł A  
t łu # e  i glicerynowe

vt najw iększym  wyborze

n W ilh elm a  F e n z a
w Krakowie. (3083-52-)

A K A W
jbezp!heczsc od -włamania i ognia, Nr 0, 
f ’%, i, pul em i tresurami, są za bar- 
Ifl*© n A .k ą  c e n ę ,  tak.fi- w spłatach, z 
powodi •winię i i  składu do s,rztdania w 
trafice c g r J .  Bajera przy ul. Grnd - 
kiej w R ra ky  w,i e. -3372 3 6)

W
iJ N

iS®S8S5!
leczy w ną 
powsi 

wy grmsti

w najkrótszym czasie każdy, tak świeżo 
ąly ja k  zastarzały ślnzotok lub białe upła- 
gruiitownię bez.żadnych złych następstw. 

Cena 1 złr. 60 c. 
ęadelle zawierająca wstrzykiwa­

nie, kapsułkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystko 
v pudełku, aby wygodnie można ze sobą nosić wraz

broszurą Dr Cadelle, która czyni zbyteczną
w

jwszelką inną poradą i pomoc wef'wszelkich 
[chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem , 
samogwałcie (onąnii)  i upławach nasienia 
(polncy kosztuje 5 złr. — Sama broszura 50 e.

GŁÓWNY SKŁAD
w aptece „z. heiligen1 Leopold"

w  Wiedniu, I,. Plankengasse 6.
Skład <v KRAKOWIE u p. W. R e d y k a apt. 

i u p K W i s z n i e w s k i e g o  apt. (3047-5-12)

Ces. król.W wył. uprz.

do farbowania siwych włosów,
s r A .  Maózuskiego, C l

w Wiedniu, Hftrntnentraase 3G.
C. k. wyłącz, środek ten do farbowa­
nia włosów, nadający siwym włosom 
trwałą barwę czarną, brunatną lub 
blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzeelufw nie jest przy tern szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 15 minut pięknie i trwale na czar­
no brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi 
■ iuou ekstraktu orzechowego,
jjłjn n e g o ....................................zł. 3

1 ułoih pomady orzeebowój zł. 3 
1 fŁąkott olejkn orzechow, zł. 1

W prawdziwym gatunku nabyć można

I  ^rfumeryi Maczuskiego
w  W I E D N I U ,  K arutnerstr. 26.

Ns : przedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
up ,- w TARNOWIE W. Wielogórski;

«?iWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
m -A IB Z. Rucker apt. (2937 13 20)

f  JXX. Rocznik. J Zaproszenie do przedpłaty JxX. Rocznik. |
Kalendarze na r. 1882

W, 1  S t y c z n i a  1 8 8 9  r .  rozpoczyna s ię  now y abonament na X X .

3 5
M 3 S K G U R

rocznik pisma

f t

autentyczny donosiciel wylosowań
w szelkich  austryackich i zagranicznych efektów loteryjnych, w szelk ich  obligacyj państw ow ych  i prywatnych, 
cych być w ylosow anem i, akcyj kolei żelaznych i przem ysłow ych i obligacyj p ierw szeń stw a , listów  zastaw nyoh it

zawiera urzędowe wykazy ciągnień, niepodniesionych wygranych i umorzeń.
Wychodzi po każdem ciągnieniu z dodatkiem;

„Finanzieller Wegweiser“ i „Assecuranz“
pismo fachowe dla spraw bankowych, finansowych, kolei żelaznych i ubezpieczeń,

jako kompletny i niezbędny organ fachowy dla każdego kapitalisty i posiadacza losów, 
„]flERCUIt“ ze swemi dodatkami uzyskał z powodu pewności i dokładności swych wykazów 
ciągnień tudzież z powodu bezstronności i wyczerpującej dokładności swej części finan­
sowej daleko sięgającą sławę i ciągle wzrastającą liczbę czytelników. Redakcya uważać będzie także nadal 
za swe najważniejsze zadanie, uczynić pismo „Mercur" i „Finanzielle Wegweiser“ w ciągle 
wzrastającej mierze bezwzględnie pewnym i bezstronnym przewodnikiem na całym obszarze 
targu pieniężnego i efektów, a szczególniej stanąć doradczo prywatnemu kapitaliście z sumlen-

nemi informacyami.
Z pierwszym numerem otrzymają Szan. Abonenci

Uniwersalny kalendarz wylosowali i kuponów
na rok 1882, tudzież

S Spis wszystkich wyciągniętych seryj wszelkich europejskich losów 5
począw szy  od pierw szego ciągnienia do końca grudnia 1881 fćic** darmo. '3 $ * *

Począwszy od 1 stycznia wprowadzi „MERCUR“ odpowiednio do licznych życzeń w ażn ą  now ość przez otwarcie 
obszernej

1111 li ryki ogłoszeń.
Część ogłoszeń pisma „MERCIJR11 będzie dla tego wielkej wartości, szczególniej dla Szan. Abonentów 
miejscowych, że redakcya — przeciwnie niż prawie wszystkie inne pisma — podda nadchodzące ogło­
szenia starannemu badaniu 1 przyjmować będzie tylko takie ogłoszenia, o których z pe­
wnością się przekonała, że opierają się na rzeczywiście rzetelnej podstawie. Okpiszostwo i oszustwo 
wszelkiego rodzaju będą z części inseratowej pisma „MERCUR" starannie usunięte, tak, że publiczność czytająca 
pismo „MERCIJR" będzie mogła się udać z najzupełniejszym spokojem

firm dla zaspokojenia swych potrzeb.
do ogłaszających

(3266 3—4.)

złr.
C ał oro czn e  ceny ab on am en tu :

Ola krajów koronnych państwa austro-węgiersM ego , .
Ola Ufiemiec I S e r b i i .........................................................................................złr.
Ola krajów należących do związku p o c z to w e g o .........................złr.

Można abonować najpraktyczniej * ADMINISTRACYA
przekazem pocztowym. < J8 2 t w WIEDNIU I., W ollzeile Nr,

9.60  
3.40  
4. —

10.

Zamówienia na wino
szampańskie przyjmuje J. A. Am d- 
sen w Krakowie. (3199-10-)

JUWENTUS
zupełnie niaszkodliwy środek do barwienia 
wł> sów na głowie i brodzie, które już po 
pierwszem użyciu dostają barwę naturalną 
brunatną lub czarną. Cena paczki z opisem 
użycia 4 złr. z przesyłaą 20 c więcej.

Antoni Olmiilil
fryzjer i peiLmer >■ 

w Wiedn.u, I. Habsburgergasse 4 . 1. piętro
Salon do barwienia włosów oddzielny. 
Pożądani odprzedający. (3385-3-15)

P l a s t e r  T i a p s i a
LE P E R D I E L - R E B O U L L E A U

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pneci-w

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete, eto.

f t

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladujęcym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
S/cład w Krakowie waptekmchPP. Traucsyń- I skiego i Redyka.

(2906 13 ;

Barany
czystej krwi Negretti

pochodzenie: Kopasaewo, Lenschów, 
Targoszyce, Harta,

(i.odowea. owczarni p. Juliusz Sypniewski 
Warszawy, właściciel owczarni p. Teofil 

Wasilewski z Czudca), 
są na sprzedaż w zarodowej owczarni

„P§trągowa“.
Na zamówienie listowne pod adresem : 
Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 

Czudec, oczekiwać będą konie przybywają­
cych na sti.cyi kol. Kar. Lud. w Sędziszowie. 

(3105-8-15)

Dla dzieci. Na Gwiazdkę. Dla młodzieży.
P  JS k  w 9 4 -kolorow. o b razk . król. polsk. i s ław n . ludzi
■ 0  « z wielkiemi literami i krótk. histor. opowiadaniami.

G ulliw era Podróż do krainy Liliputów z 6 wielk. kolor, rycin, in 4o. 
£ Robinson Kruzoe według Defoe z 6 wielk. kolor, rycin, in 4o. 
o  Chronologia królów polskich z 39 wizerunkami, 
o G rajnert. Obrazki histor. z życia Polaków i Polek z kolor. obr.

Pam iętniki młodej panienki, 
gs W spom nienia z podróży młodej panienki, 

r ^  Siem iński. Wieczory pod Lipą, 10 wydanie z roku 1873 r. 
ZIP. ® Zm iłuj s ię  nad nami. Książeczka do modlenia dla młodzieży. 

Jachow icza Bajki i powiastki z 24 rycinami kartonowemi. I złr. 50 cnt. 
Cooper. Poszukiwacz barei. Przygody osadników zachodniej Ameryki z 6 

kolorow. rycinami, bogaio oprawne 2 złr.
N ajnow sza podróż do bieguna północnego i pobyt w krainie lodowców, 

z 8 chromolitogr. I złr. 50 c., bogato oprawne 2 złr. 
P ow inszow ania noworoczne, na imieniny i t. d. 35 cnt.

Nadsyłający należytość wprost do wydawcy J .  M . I l i m m e l *  
b l a u a  w Krakowie otrzymuje dzieło f r a n c o .  (3333-3-4)

I Ciągnienie 12,13 i 14 stycznia 1882 r.
Ostatnia .K .O L O A S K .A . Ostatnia

lo te ria  budowy katedry
(1372 premij pieniężnych)

GŁÓWNA wygranajj75,000 marek gotówką.
: .o s v  o r y g i n a l n e  po złr. 2, także w markach listo wy clL o s y  o r y g i n a l n e  po złr. 2, także w markach listowych

poleca i rozsyła o ile zapas starczy (3398-3-4)

KAROL HEINTZE, dom bankowy i loteryjny ■
w Berlinie W., 3 Unter den jLinden 3.

1 8 B 4  r.
Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 

firmy BO. H .  S c h u l z ,  A l to n n  pod Hamburgiem, założonej 1
Towary kolonialne, łakocie ,  owoce

pocztą opłatnie 5 kilo w znanym dobrym rzetelnym towarze.
Mokku praw. arak. b. szlachetne złr. 
menado najlep. brunat. „
Ceylon perłowa najlepsza „
Ceylon plantacyjna wspan. „
Ceylon piękna silna „
Cnba najlep. niebiesko-zielona „
Wiedeńska mieszanka wybór. „
Złota Jawa doskon. wielkoziar. „
Złota Jawa silna dobra „
Perłowa Mokka bardzo dobra „
Perłowa Jawa zielona mocna „
Jawa zielona dobra silna „
Santos zielona silna dobra n
Campinos mocna czysta n
Rio dobrego smaku „
Ryj stołowy najlep. długoziar. „
Ryż stołowy dobry wielkoziar. ,
Ryż stołowy dobry gruboziar. „
lago perłowe praw. wsch.-indyj. „
Rodzynki snłt. bez pestek „
Rodzynki największe „
Migdały największe słodkie

7T5 
6 60 
5-90 
5-15 
4-90 
4-90
4 90
5 25 
4-90 
4-90 
4-60 
445 
4-45 
3-75 
3-45 
1-75 
1-50 
1-15
1-75
2-45 
2‘ —  

5 30

Kawior nralski najl. świeży kilo po złr. 3-—
Kawior z Elby b. dob.
Holen. śledzie tłus. śwież. wiel. 25 sz t ’
Śledzie tłuste świeże najlep. 30 „ ,
Śledzie tłuste świeże wielkie 40 „
Śledzie tłnsie świeże małe 90 „ ,
Śledzie delikatne małe 200 „ ,
Śledzie tłuste świeże maryn. 40 „
Ros. sardynki koron, śwież. 120 „ ,
Rulada z ryk wybór. 40 „ ,
Praw. drok.ryk. (anchovis) V]lubVab ar.,

5 kilo , 
5 .  ,

Węgorz grnhy marynowany 
Sztokfisz suszony świeży 
Homar najlepszego gatunku 
•Łosoś świeży najlep. tow. 8
Sardynki w oliwie najlep. 18 „ 
Śledzie łososiowe dob. wędz. 30 szt. , 
Śledzie sardelowe (zam. sard.) 5 kilo , 
Rodzynki winogr. skrzynka ,
Rrzoskwinie i ananasy 6 puszek , 
Herbata familijna najlepsza kilo , 

dobra .

2-—

1-75
1-75
1-45
1-30
1-30
1-75
1-60
1-75
2 -—  

3-75 
2 -—  

3-15 
3-75 
5'— 
2- —

1-50
2-30
3-45
4-— 
3-45Rerkata familijna

Wszelkie świeże i wędzone ryky morskie po cenach targowych: (2592-14 )
zawsze tylko w najlepszym najświeższym towarze za poręczeniem dobrego nadejścia. 

Hielskie szproty 200 szt. za krzyn. złr. 1T5 i Świeże łupacze skrz. 5 kilo „ 1’75
2 skrz. 2 złr., 4 skrz. „ 3-50 i Świeże flondry (płaszczki) „ T60

Solone piklingi 35 szt. w skrz. eże sutokfisze b. piękne 2 - -

układu A. llowolecklego, rok wy'
dania 14, wyszły już nakładem Czytelni 
ludowej w Krakowie Nr. 16 ulica Gołębia 
niższa i są do nabyda w wydawnic­
twie i we wszystkich księgar­
niach w kraju, handlach pa­

pierów i t. p.
P. T. Publiczności zaleca się szczególnie, 
Kalendarz illustrowany po­

wszechny, który prócz zwykłej części 
kalendarskiej i informacyjnej, zastosowane 
do potrzeb całej Galicyi, zawiera w części 
literackiej:
Dzieje ostatnich 20 lat Krakow

i działalność trzech jego 
prezydentów.

Arkuszy druku siedmnaśoie. Cena 66 cnt 
Prócz tego wyszły: Kalendarz dla 

ludu 25 c t.; pugilaresowy z żj cio- 
rysem i portretem Zofii Potockiej 25 ct.; 
kieszonkowy (miniaturowy) 18 cnt., 
oprawny ozdobnie w skórkę i jedwab 40 c.; 
ścienny duży z portretem marsz*, łka 
Dra M. Zybiikiewicza; biurkowy na 
kartonie 25 cnt. (3031-8 (

Odprzedającym, biorącym za go­
tówkę odstępuje się maciny rabat, a 
w razie nierozprzedania kalendarzy do sier­
pnia 1882 r ., przyjmuje je wydawnictwo 
w zamian za kalenda ze na rok 1883 r.

Wyrób czy sto wełnianych
materyj na suknie damskie

kaszmirów czarnych i kolorow)cb. 
Rozsyłka dla prywatnych w 

dowolnej liczbie metrów. Wzory opłatnie, 
Adres dla Austryi-Węgier: (3403-2-10

I. Śteinhard, Praga.

ABRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR D’QR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryka apaoyalna u Pana Garniar
W NNOHIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM.

Dostaś można w K rakowie ; w  cukierni
PP. Reimana i Hendricha

Dla umknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Gamier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko jedyny skład prawdziwej 
abricotiny w cukierni PP. Rehmana 
i Hendricha. (2718-13-)

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano 
wicie: w braku ape 
tytn , nieprzyjem 
aej woni z ust, sła 
boścl żołądka, od' 
bijaniu k w a H e m, 
wzdęciu, kolkach 
ka ta r ze  żołądko 
wym, paleniu zga 
gi t tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu 
mocnem zgroma-uua_.ua

dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (Je

i ł ożeli pochodzi z żołądka), kurczu .  
łądkowym, nieregularnem stolcu . 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle 
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a

używa ich s i ę ____________ , „ ___ _
przed położeniem się do snu, każdym razem je  
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże 
czki) z świeźsj wodą albo winem zmięszane z wo­
dę. Po użyciu dają te sławne krople całemu u 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. UTależy się 
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią 
głem używaniu tych kropli w prze 
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka 
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści 
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki
Stockmar

------------, -----------------, W. Redyk, A
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E.
w BIAŁY Erich Keier apt. i Reicherta apt. spad-
’ ’ — U "  —  P i l l akobiercv; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. Liszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDŹ ANO WIE D. Jasiński ap t.; w DOLINIE 
H. Weiss ap t.; w DROHOBYCZU H. Blumenfeld
w FRYSZTAKU J. Zaniewski apt.; w GLINIA 
NACH Adolf Helm apt.; w JAROSŁAWIU V. Rohm

JEZIERNY J. Cze 
Bachner;

 tl ąp t.; w KRA-----------
Komorowski apt.; w KUTTACH A. 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we L w u  wini /  
Rucker apt., P. Mikolasch ap t, H. Blumenfeld apt 
"  " — ------------------1 " • LIPN'II-

,R
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
a p t  i W. Filipek; w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek.- w ROZ- 
DOLE E. Komberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewioz apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski

J.
Macura aptek, i A. Amirowicz aptek.; w SUCHY 
K. Czernicki aptekarz; w TARNOWIE J. Reidii. uzermcKi apieiłarz; w i Ann U Wir, J. Keia 
aptek., L. Chodacki i E. Rank aptek.; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt^j w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo
błocki apt.; w WOJNICZU Nódzyński apt.; w 
ZAŁOSCACH Br. Małkowski apt.; w ZAKLI-

iCZU Nódzyński ap t^  w

CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ŻOŁYNI M. Roma-II J . "  X X WUWvDvXl u p I ’OB..  ̂ YT ŁJKJiUX11X XU, XlUUIt*
nowski a p t.; w ZURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
— ZYWCU A. Blumenthal apt. (3295-4-)

Główny skład przesyłkowy „zum Schntzen- 
gel“ Karol* Bradego w Kromleryżn,

Do wyboru
kilkanaście tysięcy nut

najsławniejszych autorów
po bajecznie tanich 

cenach!
sprzedaje w Krakowie (3399-2-3)

A B R A H A M  G L U C K L I C H ,
ulica Szpitalna L. 28.

Dwa pokoje z kuchnią
na II. piętrze na Kleparzu po eenie 
bardzo przystępnej zaraz do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość' przy ulicy 
D ł u g i e j  L. 34 nowa (17 stara).

(3377-3-3)

Od r. 1890
istniejący handel w Krakowie

pod firmą

J ó z e f  R ie d e l
poleca wszelkie przybory do haftu, 
jakoto: włóczkę najprzedniejszą ber­
lińską w rozmaitych gatunkach i cie­
niach, filozelę, pele, sznelki, kordon- 
ki, wzory do haftu, kanwy niciane, 
wełniane i papierowe, zaczęte roboty 
na kanwie i t .  d., igły, nici i jedwab 
do ręcznego i maszynowego szycia, 
bawełnę białą i kolorową, wszelkiego 
rodzaju guziki do sukien i bielizny, 
druty, szydełka, tasiemki, wstążki itp.

Zamówienia z prowincyi załatwia 
odwrotną pocztą. (3228-6-)

M A J A T E K

ziemski
w zachodniej Gralicyi, położony na 
dwóch gościńcach, 9 kilometrów od 
stacyi kolei Karola Ludwika, obsza­
ru 1000 morg., a mianowicie 456 m. 
pszennej ziemi, 450 m. lasu, z tego 
180 m. wysokopiennego, 72 m. słod­
kich łąk I. klasy, z budynkami mu- 
rowanemi zupełnie nowemi, z pra­
wem propinacyi, z inwentarzem ży­
wym i martwym, jest do sprzedania 

całości lub folwarkami, a miano­
wicie :

Folwark I. 156 morg. ziemi ornej, 
150 m. lasu, z tego 30 m. wyso­
kopiennego i 30 m. łąk; 

Folwark II. 200 m. ziemi ornej, 200 
m. lasu, z tego 150 m. wysoko­
piennego i 30 m. łąk;

Folwark III. 100 m. ornej ziemi, 
100 m. lasu i 12 m. łąk. 

Grunta, łąki oraz lasy są w je­
dnym kawałku bardzo dobrze sko­
masowane. Gospodarstwo od paru 
lat ujęte w płodozmian.

Bliższej wiadomości udziela JEa- 
rząd dóbr Dąbrowicy, po­
czta Gidów. " (3328-3-)

B O T H  L IP O T ’eehes

(We ln . Ex por tge so haf t
JjWerscleti, Ungaro

.rozsyła najszlachetniejsze 
i najlepsze [3219-16-20]

wma  w ę g ie rsk ie /'
Haryłha na próbę
z 4 litrami najlepszego 
białego wina stołowego 

(Cabinet) złr. 2, 
baryłka z 4 litrami wina 
czerwon. (Auslese) 3 złr.
Wszystko bez kosztów, z 
baryłką i opłat, do wszy­
stkich stacyj poczt, za gó- 

' ibtówkę lub za zaliczką.
&

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat zlr. 2-50 kilo

prochy herbaciane
złr. 150 za kilo,

najlepsze czarne herbaty
od złr. 2 do złr. 9 za kilo 

rozsyła handel herbat, rumu i win
A. M. Mandl,

król. pruski nadwor. dostawca w B e r n i e  
(Brflnn). (3030 7-16)

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mojej pracowni wynale­
ziono przezemnie c. k. uprzyw. wszystkie 
dotychczasowe przewyższające sztuczne

z ę b y

tudzież yeparacye i przerobienia nieuży- s jg
tocznych szczęk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości i używania. [3159-6-6]

TylkO w. W iodmu, I, A d lo rg m e  I
F ranz  - Josefs - Quai I. 
D. Herzl.



m i mmmm.

Oryginalne Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w roku 1880  wyniosła

538.609 MASXYN DO SZYCIA
czyli o 107 ,443  więcej niż w roku poprzednim, 

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do w sz e lk ic h  przemysłowych użytków są nąH 
więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrakcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyiob je nie dosięgnie. 

Oryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwracam uw agę na nowego deptaka, mającego po obu stro= 
nach znak'fabryczny Singer Manufacturing Co. §5 powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a ym sposobem 
umożebhia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

J e ż e l i  m a s z y n a  m a  n a  r a m i e n i u  z n a f e  f a b r y e m y ,  tudzież
g P B  d l i  W i a d a a i w C ^  c a ł ą  f i r m ę  „ T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  € « . “

6. IEIDLIHGER, w Krakowie nllca Floryanska Kr. 34 nowy.
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny,

spłaty po z l i v  1 , a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka be
sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe

bezpłatnie. (2568-27-)

Wyszło świeżo:

IbOHlwo do Mesi.
przez X. W. A< (3440-1-6;

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D ra  W ładysław a Aliłkoicskiego. 

Cena 2 5  centów.

W poniedziałek 2 stycznia 1882 r.
odbędzie się 3454)

próba w Tow. muzycznem
o 5 godz. Pani •, o 7 godz. Pano wie.

Zniżone ceny nafty.
Nafta salonowa podwójnie czyszczo­

na, niezapalpa, litr 18 cnt; 
Nafta oryginalna a m e r y k a ń s k a 

litr po 24 et'. 13447 1-5)

w składzie nafty 
Jana Schneidera

w Krakowie przy ulicy Śławkowsliej 
naprzeciw kościoła X X . Marków.

Zniżone ceny nafty.

w h o te lu  K r a k o w s k im
świeżo zaopatrzona w doborowe potrawy 
i napoje, przyjmuję także Szanow. g ści 
na śniadania,, obiady i kolacye; zaraz m 
wydaje obiady w abonamencie tkhtdające 
sio. z 3 potraw, tj. zupy, sztuki m ęsa i pie­
czeni lub leguminy 12 złr., i ręczy za smacz 
ne potrawy i szybką usługę. (3450 1 3)

1
pensya 40 złr. miesięcznie, poszu 
kuje natychmiast (3451-1-3)

G ł. i t e l d l i n g e r
W Krakowie, ul. Floryanska N r. 34.

W DOBRACH

B E J § C E
w Królestwie Polskiem, powiecie Pinczow- 
skiar, 2 ł/2 mili od Wisły i Komory S.ero- 
sławice, 5 mil od Bochni, Jest do w y­
dzierżaw ienia od Igo kw ietnia  
I8S2 r., młyn amerykański oraz zwy­
czajny w jednym budyaku. Przy młynie 
znajduje się wygodne pomieszkanie z za­
budowaniem gospodarrkiem. Gruntu i łąki 
morgów 15. Budynki i młyn są nowo wy 
stawione. Wiadomość na miej cu lub listo 
wnie pod adresem: W ny B yszew ski 
w B o ch n i. (3446-1-3;

Konkurs.
Li. 1481 (43-1 3

Z fuudacyi Tumidajskiego imie- 
nią dwa stypendya rocznie 80 złr. 
w. a. wynoszące, w półrocznych ró­
wnych ratach z dołu pobieralne, są 
od I-go półrocza roku szkolnego 
1881/2 począwszy do nadania, co 
niniejszym się ogłasza z tem oznaj­
mieniem, że o nadanie stypendyum 
tego tylko ci uczniowie, którzy w pu­
blicznych szkołach średnich jako 
zwyczajni nauki pobierają, ubiegać 
się mogą i w sposób wiarogodny 
wykażą się, że są synami obywateli 
miasta Biecza, niebędących w stanie 
dawania im dostatecznego utrzyma­
nia, wyznania leligii chrześciańskiej 
i otrzymali w drugiem półroczu ro­
ku szkolnego 1880/1 świadectwo co 
najmniej Igo stopnia w obyczajach, 
pilności i postępie, tudzież, że po­
dania należycie udokumentowane do 
20 stycznia 1882 r. do Zwierzchno­
ści gminy miasta Biecza bezpośre­
dnio wniesione być mają.

Z w ierzchność  gminy k. m iasta
B i e c z ,  dnia 18go grudnia 1881 r.

Agencya wiedeńska 
hr. Cezara Mattei

zawiadamia, iż ustane i upoważnione składy 
środków

elektro-homeopatycznych
zmieszczone tą w każdym numerze dwu 
tygodnika wychodzącego w Bolonii p. tyt.:

L a  noimelle science medicale 
du Comie Cesar Mattei.

W piśmie tem Nr. 9 z d. 15 grudnia 1881 
czytamy pod rubryką:

Depots reconnus et autorises
V IE M H 1 E ' Madame de Byszewska, agence 

autorisee par le Comte Mattel 
Rae Wieaenir Haufitstrase 7, 

V A R S O V I E  Madame de Byszewska, 
Paub rg de Cracov.e 7. 

C R A C O V I E  ( sucursale) Madame de 
Byszewska, par 1’impreinerie 
da Mr W. L. Anczyc.

C K K O V I E  J. Wettzl 
La nouvelle science prenumerować mo­

żna przez agencye za cenę roczną złr. 4, 
półroczną złr. 2 wraz z przesyłką.

(42 1-6) St. Byszewska.

B 4 X K  C J A Ł I C T J S K I  |
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. &

Młoda panienka, Niemka
z dobrego domu, postukuje miejsca do dzieci. 
Wiadomość w Podgórzu uiiea J ó z e f i ń s k a  Nr. 
212 u właścicielki. (3448-1-3)

W myśl uchwał Zwyczajnego Zgromadzenia Akcyonaryu- 
Si.ów z dnia 25 czerwca r. b. Dyrekcya Banku wzywa niniej- 
szem właścicieli tak Akcyj Zakładowych jak  Akcyj Pierwszeń­
stwa do składania akcyj w kasie Banku w Krakowie począwszy 
od dnia 2 stycznia 1882 r. celem odstęplowania ich i wymiany 
na nowe Akcye Zakładowe pełnowplacone

Składający akcye otrzymają tymczasowe kwity, nowe zaś
„  akcye wydane zostaną po upływie teiminu ogłoszeń prawnych.
^  Równocześnie począwszy od dnia 2 stycznia 1882 r. wy-
U] płacauą będzie w kasie Banku w Krakowie wskutek uchwały 
J i  Rady Z aładow czej (art. 61 statutów) z a l i c z k a  u a  ll.V * 
y  w i d e n  t l e  z zysków roku 1881 w kwocie 1©  z l T .  W . a .
gd na każdą nową Akcye Zakładową ua złr. 200 w. a.

I

><
Kraków dnia 28 stycznia 1881 r. (3365-2-2)

Dyrekcya. jt
ORDERY K01YLI0N0W E I PORZĄDKI,

komiczne nakrycia głowy, maski i cukierki strzela 
jące po najtańszych cenach w wielkim wjb,rze poleca

E d w a r d  B o s c l i a n  (21-1-10)
w Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgotstrasse 6.

Prawdziwa augsburska eseneya życia
Dra J. k. Kiegowa w Augslrorgu.

Oddawna uznany środek przeciw cierp ien iom  aołądk*., 
wątroby 1 dolnych części c ia ła ,  za tk a n ia  stolca, 
hem oroidom ,  szczególniej przeciw wszelkiego rodzaju zaraźli­
wym  chorobom . (1628-12-12

Przez znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą usilnie polecana 
i ty lk o  z pobocznym znakiem ochronnym prawdziwa do nabycia 
w aptece W. ftedyka i u R. Jaw ornick iego  w K rakow ie.ties. dcp. Sc hut m arko .

Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów,
utrata soków i krwi, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

D r a  W  R  U  X  AI (w yrabiany z z ió ł  peruw iańskich).
Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącsnio na to odpowiedni, aby zapo- 

biedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tymsposobem usunąć 
u mężczyzny osłabienie męzkie (impoteneya), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju norwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże­
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do­
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (2909-10-30)

Skład w K rakow ie utrzymuje W. R e d y k ,  apt. — Główny ajent: Al. Gischner, 
dyplom, aptekarz w Wiedniu, II., Kaiser Josefsstrasse Nr. 14.

Do wydzierżawienia 
realność

na jednem z bliższych przedmieść 
Wilna na Litwie: dom, dwie oficy­
ny, ogród owocowy i ki lka morgów 
gruntu. — Bliższa wiadomość przy 
ul. D o l n y c h  M ł y n ó w  pod L. 9; 
spytać u stróża. (345 3 -1 -3 )

Dom z ogródkiem
m urowany, sk ładający się z trzech pokoi, 
nyży i kuchni oraz z dwóch pokoików na 
"órze z przybudowaniam i drownianomi go- 
spodarskiem i —  pod każdym  względem po­

rządnie i w ygodnie zbudowany 
je s t d o  s p r z e d a n i a .

Miejsce i bliższe w arunki oznsczy pan 
B .  M i i l d n c r  w  G o r l i c a c h .  

(3236-6-12!

PODRÓŻNYCH poszukuje
(.3452-1 3) G. N E I D L l X G E t l

w Krakowir, u). Floryuń ka L, 34.

Objęcie restauracyi
w  H o t e l u  $ 2 1  S k i S l i

W  K R A K O W I E .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publuzność, iż z dniem 1 sty­
cznia 1882 roku obejmujemy r e s t a u r a «  
e y ę  w H o t e l u  S a s k i m  w Krakowie.

Staraniem ntssem będzie pod każiym 
względem zadowolnić Szanow. Puhln z  i o ś ć .

Zarazem zawiadamiamy, że także wszel­
kie obstalunki do domów prywatnych przyj 
mijemy i takowe jaknajtunienniej po ce 
aach umiarkowanych wykonywać będz'euy.

Piwni’e n i ?e zaopatrzone są w wielki 
wjb r wia w najlepszym gatunku, tak kra­
jowych j k i z granicznych, oraz we wsze’- 
kie inne tiunki. (3455-1-3)

KLolctme doświad ;zenic, nabjte zagra­
nicą, gdzie w pierwszorzędnych cl unach 
jako Kuchmistrz funkcjonował, ptdpisany 
Muszyński, tudzież j go ośm oletnia praca 
w hotelu wV:ctoria“ w Krakowie, daje 
Szanownej Publtczności zupełaą rękojmię, 
że potiafimy godne odpowiedzieć przyę 
tym na siebie obowiązkom.

W  nadziei, że znajdziemy łatkawe po­
parcie u Szanown j Publiczności, kreślimy 
się z szacunkiem

L. Bogusiewicz i Muszyński.
Rńl 7phńur wsze"?’ i największy, usuwa na- DUI lęUUW tychmiast i trwało sławny ł.I- 
TOUf, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S t o c k  ma r  a. 

(3388-1-)

T A S I E M C A
z głową, usuwa za p o r ę c z e n i e m  bez niebez 
pieczeństwa i bólu, oraz bez kuracyi głodowej, 
w p r z e c i ą g u  3  g -o d z in ,  lekarstwo apteki 
„zum hi. Georg" w W i e d n i u ,  V., Wimmer-

I i s i i u i e n i e a
t r z e c h -pię t r o w a

ty g ł ównym R y n k u ,  jest z wolnej 
ręki clo sprzedania. Bliższa wiado­
mość u F. Wierzuchowskiego w Admi- 
nistraeyi „Czasu". (2888-3-6)

Zakład ogrodniczy
T. M IC IŃ S K I E G O

rogatka Zwierzyniecka L  2.9, 
za o ja trz  ny zo.-t,ał na b ieżący k a r n a ­
w a ł-  vio w iz tlk ie  k w i a f c v ,  m ianow icie; 
k t m d ie ,  r ó ż e , k o n w a lie , f id k i;  wykony- 
w uje jaknaiss'iesziiioj zam ów ienia na b u ­
k i e t y  od l zlr . w zw y ż , kotylionow e od 
5 cnŁ z kw iatów  żyw ych lub za iusfon ycb . 

(3449-1-5)

Do Królestwa Polskiego
na wieś, bliisko stacyi kolei Warsz. 
Wiedeń., p o sz u k u je  s ie  s t a ­
łe g o  n a u c z y  c ie la -m e n to -  
r a  do  15» letn . g łu c h o n ie ­
m ego. — Warunki korzystne. — 
Wiadomość J. W. WarszawaJ ulica 
Włodzimierska L. 11, Nr. mięszk. 4. 

(3215-6-10)

gasse Nr. 33.

Modele paryskie. 
Magazyn Aleksand. Zamoyskiej

w Krakowie, Rynek gh, linia A-B 
róg ulicy św. Jana, 

poleca na gwiazdkę wielki wybór kapeluszy 
damskich po cenach bardzo umiarkowanych; 
przyjmuje zamówienia na suknie balowe, 
oraz wszelkie zamówienia w zakres toalety 

damskiej wchodzące.
Modele paryskie.

Potrzebne są p a n n y  uzdolniono w 
krawiecczyźnie. (3337 6 6)

P p g l i i n ę ń  z ogrodem i polem w Przc- 
a u C t i t l U d U  jjjyślu jest każdego czasui 
z wolnej ręki da sprzedania. Bliższa wia­
domość w handlu W. E. Brzuchowskiego

(2737-11-12) w P r z e m y ś l u . (3386 5 10)

Kurs pieniędzy i papierów pubi.

En

K m k ó w  31 grudnia.

JttjlOO « .
* 4 5  Ł T l S " t . S £ w  . . . •
Marki niemieckie ca 100 marek . . .
Dukat ważny  ..................................
p .fra*M w k*y . .  ......................
fmperyał w a ż n y ...................................
Srebro stwtryackie aa 100 rii. . . . 
Kupony irebme płatne «  100 «łr.. •

Listy zastawne i  obligi,
pożycaka krąjowa galioyjaka. . 

OWigHcye indemnizaeyjne galicyjskie 
4 ^ Jisty  aast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

listy sast. Tow. kredyt, ziemsk, 
listy „ banku hipot. . 
listy dłużne gaiio. zakł. włość.

i i
Si
E S

¥
i i
13fb «>o*a

5^  listy zast. gal. zakł. kred. wło, za 100 złr. 
B alisty  zasfe Banku hipot. gal. * pro. lOęś 
W  listy zast. „ zwrotne za 40 lat
g1/, listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6s< listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6ęś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1st listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr, w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. żr. 1869 [„  100 rubli] 
4ęś listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czemiowieekiej „ 200
biSłKn łńpót, we Lwowie „ 200
banku gał. dla h. i prz. w Kraki .  200

Losy ..krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . .

i płacą żądaj

lł>2 75 
l  55 

57 75 
5 56 
9 37 
8 65 

100 -  
89 53

124 25 
1 70 

58 75 
5 65 
9 45 
9 75 

100 -

101 — 
100 23 
96 50

100 75
101 50 
100 —
93 —

102 — 
99 -

103 -
101 75 

97 75
102 —
102 75 
102 -
94 25

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 - 102 -

100 — 103 —

103 — 
97 50$ 
8 5 - g

106 -  
98 75$ 
86 50 g

306 — 
174 60 
303 —

308 — 
176 50 
313 —

21 — 
25

22 50 
26 50

4V» f,

w-
*7.

W le i t le ń  30 grudnia
Obligi długu państwa. 

•/, Renta papierowa . . .
srebrna 

„ złota . . . . . . .
Losy s roku 1854 po 250 złr,

.  1860 ,  500 „
s » 1860 n 100 „

» *B B » 60
Losy Como-Renten . . .  
Obligi indemnimcyjm,

10% podał,Ossaskie . . . . .
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . . .  » 0
Morawskie . . . . .  „ „
Niźszo-austryackio . . „ -
Wyższo-austryackie . • „ ,
Szląskie . . . . . .  .
S ty ry js k ie ..................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7V, „
Węgierskie . . . ^  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5s4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 Renta węgierska złota . . . . 
4’/,ęt „ » b (za Ostbahn),

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr, 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

i  „ austryaokie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesoll. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................100 „
Verkehrsbank ogólny , . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 -

Akcye kolei.
Albrecht* . . 
Alflild-Fiume.

200 złr. bezęś 
W  . 5*

płacą żądają

77 15 77 30
78 10 78 25
93 50 93 65

122 - 122 50
132 10 133 40
135 25 135 75
172 93 173 40
171 25 172 —
32 - 34 -

105 25
100 75 101 -
100 50 101 —
104 — 104 40
105 - 106 -
103 — __  —
108 - ---------
104 - 104 76
100 — 100 30
98 75 99 75
98 50 99 -

134 25 134 50
119 85 120 —
97 LO 97 75

146 50 146 50
293 — 294 -
276 — 275 bf:
355 80 3-6 -
350 50 351 -
292 - 293 -
890 — 895 —

846 — 847 —
141 90 142 10
154 25 155 -
138 10 138 50

174 - 174 50

Donau - Dampfseh. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czera.-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

» !> Łit. B.
Rudolfa  ....................
Siedmiogrodzka 1 . ■ 
Staata-Eisenh.-GiwoU. . 
SBdbabn (Lombardy) ,
    l i .

525 złr 
210 ,  
203 » 
200 ,  

1050 b  

200 „ 
210 .  
200 B 
200 b  

200 b

200 b  
200 *  
200 * 
200 . 
200 * 
200 „ 
200 „ 
200 , 
200 .

W

Tbeisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5'/, „ n b papier- 33 l»t
6 '/, Tow, kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „  20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 Y •/ „ „ złoto 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. krod. ziemsk..................
57, „ n nowe 37 lat
67, * Bank. nipot. lwów..................
67, n B Włość. „ . . .  . 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7, n Boden Kredit-Institut. .

P riorytety  kolei.
300 złr.
200 „

Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety .......100 „ 47,7 .

Em. 1869 . 300 .  .  .

Albrechta. 
Alfóld-Fiume

67,

płaeą żądąją p r a c ą żądają ............ .....  ......."" " --------
płacą żądają

574 -- 576 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5?* 102 50 103 — Clary . . . . . . . . 42 40 — 41 —
217 25 217 50 B Em. 1870. . . 200 ft 101 25 101 50 i*/, Donau-Bampftfoh. . , R 105 116 - 116 50
194 - 194 50 „ 1872. . . 200 f) » 102 — 103 - Inssprnkn. . . . . . .

K eglew ieba.........................
ft 20 24 25 25 —

186 - 186 50 „ Sałzb.-Tyr. 1873 200 ft ft 101 50 101 71 B 107, 17 10 18 50
2555 2560 Epsries, Tam. węg. część 300 » . ft. ------- ------ Krakowskie . . . . . . » 20 10 t o 21 -

195 — 195 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • • 47 ,* 104 50 104 60 Ofner (miasta Vudy). . . ft 40 41 — 41 25
309 - 308 50 b * wal. austr. . * "9 ■ 101 — 102 - Palfy . . . . . . . . ft 42 37 — 18 50
148 - 148 50 .  Mor.-Szląz. linia 1871/72 106 50 106 80 R u d o l fa .................... ....  . 6 107, 19 75 20 25 '
175 - 175 50 „ poż. 14 milion, 1872 • A 106 — 107 - Salma . . . . . . . . ft 42 53 25 13 75
223 26 i23 76 „ poż. 1876 r. . . 100 m.  0# 105 — 105 50 Salzburgakie. . . . . . ft 20 85 - 26 —
854 50 255 - Frane. Józefa Em. 1867 . 200 ft ft 102 - 102 25 St. Genois . . . . . . ft 42 49 50 50 -
173 50 174 - „  „ Em. 1873 . 200 ft ft 102 - 102 25 Stanisławowskie . . . » ft 20 25 25 25 76
169 75 170 25 Gal.-Ksrol.-Lud. I Em. 300 ft s 99 80 100 20 47,7, Tryesteóskie , . . ft 105 127 — 128 -
326 50 327 ~ .  l i  n 18 61 300 ft ft --------- 97 - 4 \  B • . -

W aldstera . . . . . .
tP 60 65 — (6 -

145 25 145 75 .  HI .  1872 300 ft n —  — --------- ft 21 30 as 80 75
250 50 261 - Koszyoko-Oderb. . . . 200 w ft 96 70 97 10 WindisehgrStss, . , , , 

Waluty,
8? •21 38 - 38 E0

165 25 165 75 Lwow.-Gzer. I Em. 1865 300 . e / i f t 94 - 94 s0
167 - 167 50 b n  „ 1867 300 ft 4* 100 50 ICO 75
170 50 171 - m  b 1868 300 ft n 95 - 95 70 Dukaty w aż n e .................... 5 50 5 61

rv  B 1872 300 ft » 95 - 95 51 20 f ra n k ó w k i ............................ » 9 41 9 42
Nordwestb. austr. .  . . 200 ft n 102 60 102 90 Imperyały rosyjskie . . , 9 70 9 72

__ _ — — b Lit. B. 200 ft » 102 25 102 50 Funty szterl. angielskie . B a •’ 11 83 11 88
118 75 119 25 b Em. 1874 200 ft u 120 50 Liry tureckie złote . . . . m 10 71 10 13
100 30 100 60 Rudolfa ................................... 300 » w 100 10 100 40 Marki niemieckie za 100 marek . , 58 15 58 25

—. 104 50 „ Em. 1869 . . . 300 n « 99 40 99 80 Rubel papierowy za 100 . • t 123 50 123 75
105 75 106 75 Em. 1872 . . . 300 ft 6 99 60 99 90 1
101 50 102 50 Salzkam. gut. zł. 200 » ft !15 50 116 — B iw ńw  20 grudnia.99 — Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 n » 91 75 92 25
96 25 96 75 Staatseisenbahn . . . 500 fr . 3 it 176 50 177 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . , . 306 — 310 —

101 25 101 75 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 130 25 130 76 57, Listy zast. Tow. krod. 
4V,  „ n n n

ziom. . . 100 90 101 90
101 25 101 75 200 złr. 5g. 118 50 —  — m t 96 30 97 30
101 70 102 10 Theissb.-Gesell................. n ft 101 75 102 — 57. .  . 37-letnie. 100 90 101 90
103 50 104 5i Węg. gal. Łupków. . . 200 u ft 94 - 94 21 67, „ b Banku hip. gal . . .  . 101 50 102 50
100 91 101 l o „  11 Em. 200 r» m 92 — 91 25 67, n n p włość, galio. . 101 75 103 50
101 - 101 50 „ Nordost . . . . 300 w ft 92 — 92 40 57, Obligi indenm. gal. 57, podat. . 100 50 101 50
__  — 99 50 .  b złotem . . 200 ft ft 111 50 112 25 67, „ pożyczki krajowej • • • 101 25 102 75

101 50 102 - b W estbahn. . . . 200 w » 96 20 96 70
Em. 1874 200 w » 92 75 93 25 W i i n u i w s  30 erndnia. rub.|kop. ńb-jkop.

95 50 95 90 Losy. 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 98 45
94 50 95 — 5yi Douan Reguł. . . słr. 100 117 75 118 25 kunon . __  __ vJl —
93 25 93 75 Premiowe Wiedeńskie , , n 100 131 5( 132 — 4'/, Listy likwidacyjne . . • 0 —  — ■i 5 90

„ Węgierskie « 100 121 75 122 25 kupon . —  __ 82 -
98 75 9 9 —-L  3rty Tureckie B • fr. 400 ! 28 75 29 25
98 50 93 80I Kredytowe d p . \nn 179 75 180 5C j

Czcionkami Drukarni »Czasu". Odpowiedziąlny^rządea Drukarni M m i Łakarińi


